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Adrss fSedakcyl: Kijuw, Prorezia 13, TsSefoa 2464. 
Ati&lsislr.! firukini Polskie); Kl)c», <*rorezBi 9, Tel. 1672

R ęk o p isó w  R o d a t c y a  n ie  s w r a e a .
Rodjitftor p r z y j m u j e  od 12 — 1. S e k re ta rK  od 6 — 8. 
v Jcn inL s tracy&  o t w a r t a  od tO — 4 po  p>l i o i  <3 g 

w ie c z o re m .
Ogłoszenia prsyjmuj* nię dc godwlny 6 wfocaór.

v 1

PiSfiO FOLIIYCZiłl, SPOŁECZNE I LiTMCOI.

JloK Y .

miealęca. kwart. p il  
P re n u m e ra ta :  W  Kroju I — 3 . — 6 — 12 -

„ Za g r a n i c ą ' 50 4.50 9.— l a . —
Zt zwisnę sdrftau 30 kog.

OGŁOSZENIA: Zl w ie r s z  pe t i to w y  'u b  jego  m ie js ce  
p rz ed  te k s te m  40 kop. p ie r w s z y  i 20 kop. k a l i y  n a ­
s tęp n y  ra z ,  a a  te k s te m  20 kop. p ie r w s z y  i 10 k„p. n a ­
s t ę p n y  raz, zawiLd. ż a łob ne  po 40 kop. W r u b r y c e  
.N a d e s ła n e *  w ie r s z  p e t i to w y  lub  Jeg o  m ie js c e  1 r b -

Numer pojedyńczy 5 kop. 
P i e n a m e r a t ę  I o g ł o s z e n i a  p r z y j m ą ] *

Wstystkim, którzy uczcili pamięć 10996 I

A N T O N I E G O  G R U S Z E C K I E G O
tu d ł i  se dorzne j, d/óękcwittie l i  O J) Z  J X  A.

r-W-vCC’-1'. <v'- \*  y; .f y.;f. '.-VX •• ■: >- -• -/ą • .  .j-• ...

A. Przesmycki K tjow, h r o z  
czaWk N r 48. 
telefon Nr 493,

u / : t n | / |  n o n W V  nieprwimik. L k y k i  TowarąsF.wj N a r w
T w U n i a i  ■* ■ ; U f  U ł® T s h i e j  lnian. Manufaktury.

LINY, SZNURY To warz. J .  S o ł  w Petersburgu.

Tkaniny filtrac . Szpagaty, Nici. w,87

9^*  F i l ia  W a r s z a w s k i e g o  D o m u  H a n d lo w e g o

W. IHIuśnicki i S - k a
w Kijowie, W ielka  Wasylkowska Nr 1. Tel- fon Nr 1493. m a w B B B  Feleru wyroby t.ibaozih-j f tryki

T-wa J. S. Kusznarew, fiostó w n}D.
oraz wyroby różnych pierwszorzędnych fal,ryk

S p r z e d a ż  h u rto w a  I d e ta lic z n a
papierosy obstalunkowe

B WYSTAWA OBRAZÓW

p a p ie r o s y  o b s t a lu n k o w e  3 8 S S S R 1 S S 9
T T w / i °  M* ^ ia 7K'd ,  'P ^ \ \  WP odbiorców miejscowych i przyjezdny-h przyjmujemy zamówienia tak- k j  w  ci 2e pr7ez telefuii Nr 1493. )6^8()

• K - I 3 E  D I O N - B O O T O N ,
G Ł Ó JfN A  R E P R E Z E N i A C Y A  NA P O Ł . - Z A C H .  K R A J  165('8

Samochody. Silniki bsnzynowe od PA- HP. Motory do aeroplanów i łódek. Przy&Ofy.
P o łu d t i io w o -Z a c h .  T e c l in ic z r .o -S u d o w E a n e  T - w o .

Adres teleg'.: «IOjtbo». M u z y k a l n y  z a u ł .  K r .  I. Telefon 934.

W d n i a c h  211, 2 2  i 2 3  l u t e g o  l&IO r .  w  l o ­
k a l u  K l u b u  S z l a c h e c k i e g o  K r e s z c z a t y k  
Ni* 2 9  n a  r z e o z  K ij  R z . - K a t .  T o n . D o b r o ­

c z y n n o ś c i .

w i e l k i  K i e m i t i s z .

OLwariy od godziny 12-ej rano do godziny 9-ej wieczorem.

16.007

Wejście 30 kop.

Bada gospodarzy Klubu polskiego „Ogniwo”,
nioiejszem zawiadamia pp członków i ich gości, żc w  s o b o t ę  d n i a  2 7  l u t e g o  E 9i0  r .  o d b ę d z i e  s i ę

K O S T Y -JM Y  N IE O B O W IĄ Z U JĄ C E . 13229

„Powszechne Towafzystwo Elektryczne”
16637 Oddział Kijowski

P r o r e z n a  Ns 17. ®  T e le f o n  Ks 1064.
Instalacye oświetlenia e lik t rycz n eg o i przenośni sity.
Skład dynamo-masz) n, elektromotorów i wszelkich inate- 

ryałów elektrotechnicznych.
Lampki żarowe ekonomiczne, dające 70’u ekonomii prądu.

Adres dla listów: Rosy,sk. T-wo «Wsjo-.bsz-zaja 
Kompania Eloktrirzcstwa* Kijów, ni. Prc-rczua 17.

C l e k s a n d p o w s k a  Np 4 9 .
POLECA: 16734 £ |

n o ż e  d y f u z y j n e .  s z w e d z k ie  i  f r a n c u s k ie ,  r a m k i  n o żo w e .
~ a >‘
p iln ik i i  stal. sita  żelazne, mosiężne i m iedziane; pasy  »J...... — ■ - —- -  —— .. ę
amerykańskie, ru ry  zelazne i mosiężne oraz

9SF
W

*'®k w mu* I los
a r l y h u ly  te c h n ic z n e . Al»Ł

0 }Vf' 4«fc 4»fe #% y% BąV/4 B Jjffc Jłrr ^  ^  tfb, Mu ̂  *Uę, Alb, ̂
^  łd3 &  ̂ iSF ̂  ^  ̂  I w  !%*5 ^  vv

> 9

MAGAZYN iP liA G O W N IA

R .  p r e p o n  t 99

Przeniesiony na M i k o ł a j o w s k ą  u l i c ę  N r  4  14328
U P R Z Ę Ż E  angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry

„Y7 naszych =  
=  sprawach"
Dochód przeznaczony na 
rzecz polsk. T-wa nleoio- 
n>a pcmocy studentom 
kijowskiego Uniwersytetu 
&m. Włodzimierza.

Do nabycia w księgarni
L. Idzikowskiego w Kijowie

i polskich księgarniach na prowin :yi. | 
C e n a  k o p .  3 0 .

£eśiiiczy
sza, okaz. Ni 152.

w miodyni wieku po- 
szukujo possdy, poez. 
Kuniow, gab. wołyń- 

17y3i

i Patrz i "
5 sirona. ^

Dziesięć tysięcy pudów
k*rt f -  gonclanyeh (odmiaiiy wyboro­
we) ma d i -  zbycia Z a r z ą d  d ó b r -  
B ę j n ó w k a  — p o c z t a  C z a r n y  
O s t r ó w .  167e0

TEATR MAŁY KRAMSKIE60. 2 S X « K :
rowu etwfiiu J. Pawtowsklsuo.

- a s, vtkiMICHALINY LASKIEJ    . . .
,Zołoierz Ił rolowej Madagaskaru*4
Hłiolnu fei-oi li .i.. .i.:___

Warszawskich teatrówW y iłe D  p.
D Z 2 Ś I -

Wtoroz 23 I u lego |
y Oryginalna farsa, w 3-<-h aJtta-jh Dlbrzańskiepe*
■broda 24 I^Jgga b e m f s  H. K L IM O N T O W IC Z A  najnow .ZV farsa z r - ce r l - a -  
ru t a !rew Paru-aieh „ D A M A  Z  F-OD Jfe 2 3 "  z ńd/inł ni 4ciu, * iii r  i i  
Ł. k<e;! Czwarteł 25 lut go O S T A T N I  W Y S T Ę P  P. Ł A S K J E J  P'o każdem 
przedstawić, tu k a ia re t  Począto-s o godz. 8 wiccz. Lilety s) rzeda e

la - a  teatru.

t i / S i !  -<,n*a -  8'e lut gr. w jioJndu.p po ceuacb
W C f l l ł  J l i ł ^ j S K l  #  n,° ij-; 'yrtę:nyrh . S a d k o >  Po ząt-k o go- 

.  , ,  .* •  _ d<ime J2 '/2 W-ieczo e n  po cenach zwvcz. be-
in-tis rhórmisLrza A. C a v a t ł i n i ’e g o  < T a n n h S u s e r > .  Po zatok" o go­
dzinie 71/-, w ycz-o im . Dnia 24 w pnłrdn e b«n- f,s soilwra \V. Grinbcr- 
ga ( R u s t a n  i L u i i m i ł a i .  wieczorem banef.s baletmisirza Zalrsaiegń I) <C»- 
rn c - * ra > ,  2 )  B ^ l c t  d i v e r t i » s e m e n t .  Dnia 2r,-go w południc sD e -  
m o n c ,  wicczurem ben.lis i e s c w i c z a  op. < M e f i s t j f e ł s s >  Ceny zwv- 
e* in e .  Dn a 26 w , ułudnie \)  C y r u l i k  S e w i l s k i e ,  2) > B a l a t  d i v e r -  
t i s s e m c n t c . ^ w i e c z u r e m  benefis gajzysora N. B g lobowa D a  l a  P i k o -  

P  -'a 27 go lutego po cen.i/h ogólttie przystępny,-' . - E u a m i u i z  
O n i e ę j t m c ,  wieczorem bon-fis S a e l a w i n a — bedz e" os ,b;i>-. z<» a lOmien e 
Ceny zwycz., bilety nabywać można. O n a  28 go w" południe 1) C i m o r u  
P  » B a t e ‘  D i w o i - t i s s « m o n t « ,  wieczorem ouatni-'  pr-edsiaw.enie i łj'<yi% 
I■' kapeim,st-za P a l i c y n a .  Będzie osobne zawiadomienie. Ce-jy becefiso re 

Bilety nabywać można.

16497

a r t y s t ó w  p o l u k l c h .  c z e s k i c h  i m o r a w s k i c h  
w  M U Z E U M  M I E J S K I E M  1 1 w a r t a  o d  g o d z .  10
d o  g .  5  p o  p o ł .  Wejście 5 0  kop. Dla uczącej się 
młodzieży 2 5  lnp. Ketalog zwykły 15 kop. Katalog 
ilustrowany luksusowy I rb. 2 5  kop.

towa­
rzystwo ^ntoni Crlangicr i S-ka

Kijów, Kres7f7nt}k Nr. 12, u»i. N r  480.
Ag-utura w Himauiu  b o td  cBrisi^)>. 16693

Całkowite urządzenia nowych
i przebudowa starych młynów.

Stoły walcnwp. rozsir-v y i p.ne mas7yny, fabryki B-ci BiiLlor w Uzw-.lu.

a r r t S S ,S X S S ^ . S r to- dla młynów razowych z f i j T
S i Z d l S S t "  Przemywanie ziarna przed tamialim.

l u r b  ny c a zyny parowe, gazc-gi-u-ratory. Dizei motory.

Gaza jadwabnG, pasy, kamienia > wzcikic maszyny j artykuły młynarskie.

Zestr „Sołowcow” D jrekcya
. -J. E  Du waa Tortowa.

Dzis dnia 23 jo przedstawienie dla prenumeratorów gar. cKij w-kio Wi>sh» 
po raz 14 ty nowa sz.u a iaszkiewicza B C o t n e d y a  a i ł ż e ń s t w a s  
w 4-cb aktach.

W środę dnia 24-go 1) ( P a n  D y-i*okłor> . 2) . P a l ą c e  z i ę  l i s t y i -  część 
dochodu zostanio przozna .zona na korzyść chorego artysty p S .  f a o n e -  
ł o w a .

W czwartek oni# 25 g > lutego w południc po cenach rgóln e przystępnych 
p r z e d s t a w i e n i e  d l n  d z i e c i  t Z a c a a r o N a n y  k i i ą t ę i ,  korne-
rtya d, erinna w 3 co akt c,h. Wiecz.orem po raz 15-ly nowa sztuka 
Ju3zkiewicza ( K o m o d y a  m a ł ż e ń s t w  a » w 4-ob *ktach.

W piątek dnia 26 w południe bent-f.s p mocn. rotysern i*. Dowont i S. Kraiewa 
i sttflołów \v. Krukowskiego i K. Sawickiego yo raz ostatni c N S o b le -  
s z i  ptaH* w 7-i u obrazach. Wtc-zorem po>»z ostatni l ) « L i z y s t r a -  

*  A te n * ,  kemedya w 4-ch aktach) 1) <0  c o  p o s z t o c ,  komedya 
w 3 cli akiach

W sobotę d a i i  27 go w pułulnlo po raz 2-gi . M i e s i ą c  n a  w s i>  w 5 akiach 
'!«rg«niewa. Wieczc-em bt t.cfis Duwnn Torcoua eo raz ostatni 1) . K o ­
m e d y  m a ł ż e ń s t w a }  w 4-ca aktach; 2j D r a ż l i w e  p a l e c e -  
n ie > .  0«-ny boticfisowe.

W nirdziulę iaia 28-go w południe benefi1' kontro! r.i S. Dobrowolskiego po 
raz osUlui . R o w y  s w  a t ,  w 4-,-h akucb .  Wieczorem zamknięcie 
sezonu, . P r z e d s t a w i e n i e  z b i o r o w e . .  Cony benefisowo.

Boc.-ątek przedstawień dzirn .ych o o .  1 2 - e j  w południt-; wieczorowych o g .  
3 - e j  Leny mtejsc na pr/edstawiomu dzienne ogMute pizystęptio, na wieczor- 
no zwyczajne. Bilety na wszy.->tk-o przeditaw ieni.  nabywać mozua od wtor­
ku 23-go lutego od 10-ej rauo. Kasy teatru otwarto od g. 10 rano do g 3 i 
od g. 6 do końca przedstawienia.

Zeatr dramatyczny A • N. Kruczinina
^  *  *  (Teatr Bargom-r)

Dzis dnia 23-go przegnał- 15 M i n o ”  wesoła kom, Jva  i t j
„v bnuftl s p.^ Mu:s»trgo *) „ U l l l a  w 3.oh Lk a :h; , , M J I l »

^atunw a bu Z, i) 7 przyśpiewkami ukraińskiemi. Orkie-
„ V. . .  s lra Rczysorya M. T. Strojowa. Początekojew

j  • r., ,  , w , -   B za f tn — Biun euUl-Ta-
vv środę dt,ta 24-go j j w f c ł l K t l l  marin, Herszełe-Dutirownor - p M ur- 

ski. Ceny miejsc w partorzo od 70 kor*, do 4 rb. W  piau-k d.tta 20-go p r '  d-

al,* f '’ ^  „S tra c e n ie ” . Ł r  „D z ie c i"2u,i0"-pciudiiiuwe c n ^ o i i J U  • i,..ch

kaw alerów ” wesoła komodya-
aiuej. „Klub

W d n .  2 3 - y m  b .  m . w  K i c i i z i c l ę  o d b ę d z i e  s i t ;

w lokalu Klubu Polskiego Ogniwo hz=

Członauwie klubu z rodziną pRcą po 50 kop. G i^rie  z rckcmcudacyi CRonków 
po 1 tb. Uc, ąca sią młodzi i  p> 25 k p. 17 01

— -  Początek punktualnie o 8 ej wieczorem. —  ■ — —

n a  r z e c z  B r a t n i e j  P o m o c y  S t u d .  F o l i t .  K i j .  o d b ę d z i e  s i ę  d .  2 4  
l u t 3 ( , o  »  S a l a c h  K l u b u  K u p i e c k i e g o .  P o c z ą t e k  p u n k t u a l n i e  
o  g .  1 3 - e j .  Bilety—tri, T un lukle.i s',a Nr. 31 tu. 2 . L.u-tw k Woir.iechawski.

C y r lr  „Nippo■^laSace ,
Vo8na panłomina

M i k o Ł i j o w a k  .  7 .
, -  -  -  -  gmach P, K ru t ik o w a

Dzis w ielk .e  przeosta>\ienie, n i d e r  -  -  -
cfe’* towne w 3 ch oddzia łach. N a  zakoń­
czeń.e  przedostatoi raz

W e s o t y  d z i e ń  w  p o d m i e j s k i e j  k n a j p i e .
P o d c z a s  p r z e d s t a w i e n i a  u c z ę s t n .  w  p a n t o m i n i e  a r t y ś c i  w r a z  
z  p u b l i c z n o ś c i ą  z o s t a n ą  s f o t o g r a f o w a n i .  Początek o godzinie 
8 i pół wic,żurem. Du. 26, s7. 28 g , lutsgo p r z e d s t a w i a n i a  p o p o ł u d -  
m o r r e .  Początek o godz. 2-ej pu p>ł.

T-wo Wzajemnego Kredytu
„SAMOPOMOC”

w  Kijowie
wyk'. i ,y c a  wsz-Ikie czynności w zakres hankewy w Lodzące:

P r z e k a z y  m ie js c o w e  i z a g r a n i c z n e .  
Sncasso w e k s l i  i z le c e ń  na  w s z e l k ie  

m ie js c o w o ś c i .
A s e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p r e m io w y c h .  
P o ż y c z k i  po d  z a s t a w  p a p i e r ó w  p r o c e n ­

t o w y c h .
Z a l i c z k i  pod kwiity k o le jo w e ,  k w i t y  t r a n ­

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n t y  1 1. p.,
jab; również

W y d a je  p c ż . c z k i  pod z a s t a w  z b o ż a ,  n a ­
r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó le  i n w e n ­
t a r z a  g o s p o d a r c z e g o .

Adres Zarządu: Kijów, In ‘rtneka N r 4.
Adres telegrafu zny: „ S a m ”  Kijów.

16611. Telefon N r 2 3 —49.

L

ćowar̂ two Schnckert i S-ka
Filia Kijowska

Puszkińska Ki 6. ,6749 Telefon Jfs 78.
Instalacye oświetlenia elektrycznego i tr nsmisyi elektrycznej.

Lampy żarowe T A N T A L O W E  o sile 1 0 - 5 0  sn iec .

* ą naftę angielskie) fabryki BRACIA CROSSLEY LIMITED f j “ “ "
W Kosyi pracnje przeszło 400 metorów o s.io 1—250 koni parowych. 

G e n e r a t o r y  do wytwarzania gazn, spltyalui« skonstruowane dla rosyjskich 
antracytów (patom wlssny).

Antomobilo fabrvk Siemens Scbuckert znanej marki„P ROT OS”
premiewtlne jiierwszą nagrodą na wjścign międzynarodowym New-York — 
Parys; mutomubtl l,-j marki przebiegł wyżej wskazaną przestrzeń przy niezwykle 

trndnycb warunka- h bez ns/.kod/etiin.

M 3 B 8 6 3 6 3 8 8 S 3 B 8 a 8 8 & 3 B S g

I

Kantor Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych

p. f. „WŁ. MENCEL”
^  17010 w  Białej Cerkwi

" w  K i jo w ie  p o i c z f .*  k o n t r a k t ó w  z n a jd u je  s ię  
na K r e s z c z a t y k u

W i] o
na izSt i ênny ©piclaczc -  Przerywacze 9o buraków

1 systemu Ilrynakowskiogo, nagri dzon-j s r e b r n y m  m e d a l e m .

F a m il i j n y  Teatr<  W a rie tć  " W
H  I ł  f l  I  V f t  9 9  Dziś wo wtorek d. 23-go lutego

:J U L L t) ń liita w
i d iye- ti^em en t > G a-

Meryugjw-ska ul. Nr 8, lelof. 2484. I s f, ucze-iniozv cala trupa, zuakomi.a 
Oyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. polska artystka p. Z a b ł o o k a  i B .  
Fedotow. A Prokofiew, i C. P.>dkin. B a r a ń s k a .  Sz zególy w programach.

Ostatnie now ości
c-iniejszych mistrzów polskich

Ś p i e w y  n a  1 g ł o s  z  f o r t e p i a n e m  i

Friedman Ignacy
Op. 25

1. Wits-nne r a n o .................—.60
2. Jak ta w ilga.....................—  00
3. Z łak i dóI . . . . . . . — .60

Nowowiejski Feliks D w i e  p k e ś n i i
l. Wisła. Dnmk*.................— .50
2 Niecbai drzemią różo . . . — .st>

Żeleński Władysław D w i e  p i e ś n i i
1. Jlapsod. (3, um drzew) . . . — .60
2. 0 pieśni m j r ! .................— .60

Wydanie Leona Idzikowskiego w Kijowie
B 104',3 K a t a l o g i  b e z p ł a t n i e .

m iB B n n n  DOM k o n t r a k t o w y
I e piętro, pierwszy pokój na prawo.

Czyniąc zadość żądaniom Szanownej KlienteU
D o m  H a n d lo w y  T - w a

ASEKURACYA BILETÓW

L i
II  PÓ Z Y C Z K 1 P R E M J O Y J E J  OD W Y L O S O W A N IA

NA I-G O  M A R C A  1910 R .  i ;  05
W  K A N T O R Z E  B A N K O W Y !*

M. P. ALPERYMA, k r e s z c z a t y k  19.

po 4 rb . 75 kop>

p r z y w i ó z ł  w  r o k u  b i e ż .  n a  k o n t r a k t y
w s p a n i a ł y  w y b ó r  16670

p e r s k i c h ,
t e k i ń s k l c h ,  

k a u k a s k i o h  
o d  5  d o  3 0 0 0  r b .

Różne jedwabie cl,i,i!k*.,?:7S,̂ A bi,!**“ -
w obfitym wyborze po dostępnych cenach. — P r  I*  f i x e .  

a  k u p u j e  s t a r e  d y w a n y
i zamienia jo na nowe.

n o p B i i i d i |  w j u o

Dywanów
Firn
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Akcyjne Towarzystwo
dla sprzedaży Mineralnego Paliwa

Zagłębia donieckiego.
10824 Kijowski Oddział

K ijó w ,  B ib ik o w s k i  B u l w a r  N : 10.
Telefon Ks 1763. Adres telenraficzny: „Kijów Produgol” .

Kijów, Kreszczatik 
K> 33.

Telefon Nr. 809.J. ferfltopf i Syn
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzyczuego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 

w W arszawie i Szkól muzycznych.

Skład Fortepianów i Pianin,
S j )r z « d a ż ,  w y n a j e m ,  r e r  i r a c y a ,  s t r o j e n i e .  13804

i W. Trepke i P, Zujew
---------------------------------------
Oif-sa, ul. Gogola N r 14. ! 
K.iów, inżynier Szkolni- |  
kow. M.-Blagowieszcz. (*7 ~

P m i m o i a  spperacyę źle działającego
  O G R Z E W A M  . A l i E P J T R A L N E G O -
1’stawia.ą urządzenia d o  o g r z e w a n i a  w c d y  dla  wanien i innych po- 
i r / t b  gospodarczych za p o n J j ą  gizów od płyt k u c h e n n y c h .  Wykonują 
i r b- ty z zakresu tachniki sanitarnej. Projekty i nadzór techniczny. 17017.,

Autogarage „Savoy”
S V .a d  A u t o m o b i ló w

.Laurin—C lem ent”„-------------------    i „Fiai
W a r s z ta ty  r e p a r a c y j n e  pod kierunkiem I n ż y n ie r a - s p e -  

c y a i i s t y  wydr-legcwanegu przez fabrykę. 10905
KRESZCZATYK 3 8 .  TELEFON I7<8.

O tw a rty  w  d z ie ń  i w  n o c y .

DOM ' 
BANKOWY

załatwia wszelkie 
op e rac je  h inkowe 
na n.Hjdogoduii‘j- 1 
Szych w arurkacn.k  

—o— 
A s c k u r a c y a  

p r e m i ó w e k .  
Kupno i s p r z e ­
d a ż  m a ją tk ó w .  

D z i e r ż a w y

.  l i m i i i i S i

Kreszczatyk Nr.27.
T e l .  1864. 16793

18915 Józefa

M IERNICZO-LESNICZE BIURO

„ S e o n i e f r a ” 16218

y i d o l f a  S a p i A s h i t g o
P r z y j in u jc lm iJ r  ;icze i l<-śne roboty.  M .-Żytoin ierska  18 m. 3, telefon 2:7-88

16389

Zawartość kwasu fosforowego 1 6 —20^. Fabryk: Łowicz, Miihlgraben, Strze­
mieszyce, Kielce, Readziny, Tentelów, Odeskiej.

Tom asów ka. S a le tra  ChiEijska.
Obrachom k według anslizy I.oborator; um Syndykatu. Sprzedaz w P o łu d ­
n io w o - R o s y j s k im  S y n d y k a c ie  R o ln ic z y m ,  Kijów', Bnlwarna 9.

Restauracja „GRAND HOTEL' 1
Na czas kontraktów dla udogodnienia ludziom zajętym  w jedDej z sal podcza- 
śniadań i obiadów m u z y k i  n ie m a .  Zaś w wielkiej sali codziennie pod­
czas śniadań obiadów i Itdacyi pr/.ygrywa znana rumuńska orkiestra pod ba­
tu ta  O n e u k a .  Śniadania: potrawa programowa 60 kop., z dwóch dań 1 rb 
Koiacya z 3-ch dań 1 rb. 1663H

Sala Kupiecka
W idodziolę dn.a 28 uo lutego -4 O  O

2-g| i ostatni KONCERT p isn id y  H  o  T I  J T l  £1 t l  S l
Początek o godzinie H i pół wieczorem *  - >
Bilety w księpwni Władysława Idzikowskiego od g. 10 fto 2 i od 4 do 8 w

W  K ijM ie p  T-wa
ul. It l ik o ła jo s fs k a  K r  10

posiada wielki wybór haftów', koronek, tkanin, dywanów, drewn., glinian, i 
koszyk. wyrobów i zabawek. 16788

odbędą sio

ii
„ &
da. i '2 4  lute;

Eijdasgo Towarzystwa Miioajo
r. b. w lokalu Domu Szlachty o godz. 8 »ie< Z,

1683"

męska hiała 
i aolorowaJielizna 

Kołnierzyki
najnowszych fasonów

pajnow-
s yr.h 

fasonów

najnow­
szych 

fasonów 
i kolorów

M l  M m
Kreszczatyk 

d. 22,
gdaie
cgrand-HotoU 

Tel 5 29.

M a g a z y n  ż a d n y c h  f i l i i  
w  K ijuw ie  n ie  p o s ia d a

16897

W hołdzie Chopinowi
Perasee

a la mómoiro d’un grand artiste
na sam fortepian

Henryka Bobińskiego
Cena 75 kop.

Leona Idzikowskiego
w Kijewie.

Katalogi bezpłatnie. 16780

Dr. Bialik choroby gardła, no­
sa i uszów, lecz. ją­

kania się, seplenienia i muej wadlfw. 
wymowy. Funilukl. 33 przyj od 10—1 
i 5—7. P rzy  lecz. pensyonit.  16656

Posadzki F abryk
Poleca: 16763

D om  H a n d lo w y

Adolf Muszkat i Syn
Kreszczatyk 22. Telefon 419.

W WIN&1CY
d o  s p r z e d a n i a  Dom (<*ilh<j nad 
Ruhem (zejs-ie własne do samej rze­
ki) murowany piętrowy 8 pokoi ze 
wszelkiemi vsygudami, wodociąg, kana­
lizacja ,  st jtiia, wozownia, lodownia 
i t. d. Ogiód owocowy i park. Szcze­
góły w Winnicy u p. W . M. Wilczo 
polskiego w mieszkaniu p. doktora 

Piotrowskiego. 16934

Precz z epidemią!
Tak Jadzi jak  i inwentarz zabezpiecza 
od wszelkich chorób zakaźnych czysta 

źródlana podziemna wóda ze

Studni A rtezyjsk ich . 
Studnie Artezyjskie f S ; ; ™  
Studnie Artezyjskie I M S , " !  
Studnie Artezyjskie f g s  *?* 
Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie
Pompy, wodociągi, badania gruntu i po­

kładów urządza 
Pierwsze krajów" T \vo Wiertnicze

„AQUA<*
w Płoskirowle Stacya Kol. Pol.  Zach 

P r o s k u r o w .  16778

P | r  1  Holenderskie, Biolefoldz- 
r ł O i n O  kle i Rosyj skie.

Bielizna stołowa
Bielizna stołowa 

serwisowa
Bielizna pościelowa

P łm o łS# ! d9 n08a’ kolorowe-
U l i U d l n l  białe i ze znakami.

l i l i i ,  lim a i
Kreszczatyk f f

Ji2 1 1 , Telefon £29.

M a g a z y n  ż a d n y c h  f i l j i  
w  K ijow ie  n ie  p o s ia d a .

3 ‘79

Energiczny
administrator

z dlugoletu. prskl. p "■•znk. p( ady

rządcy  ̂ likwidatora
dtiż. mnjąt. fAdrc>: Kijów. IV, Pod- 
walna JŚ 1, m . 3. A dnnBstratorowi O .S .

M a ją tk ó w  z i e m s k i c h  k u p n o  i 
s p r z e d a ż  — likwidacja  takowy, h 
przy porno y yoży.zki Banku Włościrń- 
skipgo, lub boz udziału tegoż Banku 
załatwia i uskutecznia k f a r s z a w -  
s k i e  B iu ro  R o ln ic z e  — W idok  
.Ur 21 tel. 108-68. 16359

wzmacnia żołądek
i łagodnie przeczyszcza

Kazimierz Szieganowski.
Choroby 7<-bów. Sztuczu" zęby, przyjm. 
od ]0  dó 12 i od 2 do 6. Pror zna 25 m. 1

Do r  dzierżawienia d25ątwkPSr
uszyckim. Bez kuraków, z dużym do­
mem i parkiem rtib fce<. Wiadomość: 
bot. łE rm itagec 31 w godz. rannych, a 
także w Biurze pośrednictwa. Km>sz 
czatyk 25 m. 88. 169ui

1-a lecznica czna
C l K r ó s z o z a t y k  3!

przy lecznicy c h ir u r g .  16268

Simenłalery b Ł s h a jk l
od 1—2 lal c z y s t .  k ro*  i po import1 
stadniku 1 matkach import, i krajowych 
w m. 8'imhnrodku, Berdyczów, pow. u 
J. Połchowskiego. Szczegóły: Kijów. 
Bulw.-Kudr. 15 m. 1. 16380

Jifastó:i3 o g r a d o u is  i
k w i a t o w e .

Palmy. Georginy, Kanny i inne rnśl. 
nolo-a zakład oarudmezy S t e f a n a  
L e s i s z a ,  Mar.-BJiigowieszczeaska 104. 
Illustrowauy cennik na żądanie bez­
płatnie. lo tó o

Dr Czerniak ̂ p i
S y f ,  wen moczopłc. (spec. kur. stricti 
niwa. płc. Wszyat. spec. spos. knr. Od­
dziel. łóżka. „-1118 1

SaT f b y | jj C l wierzchowo i zaprzę- 
w  ■ ■  a  gowe

rasy siwej uk ra­
ińskiej sprze-

dajo J a n  Drzewiecki,  maj. Strzyżaków 
st. kol., poczt., tolegr. O ra to w o , gub. 
kijowskiej. 16155

B u h a j E i i

N o t a t k i  i n f o r m a c y j n a .

B!#ro kl|. rz.-kat Tow. riobreozyn 
noicl, M.-Zytomierska ^Nr. 8, otw»r'e  
każdndztounie od 10 dc 3 oprcei ni u t  
i niedziel.

Tamże w go dżinach łtinrnwyrh mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnioń, doty­
czących wydziału letnisk.

Zarząd Tow pom. *V«d. p»l. anlw 
kijów. Wielka Żytomierska Nr 8 m. 12 
od 4 do 6.

Koł® Kobiet Polek. Binro zarządu 
(Fuuduklejowska 26 m. 1) otwarto e<>- 
dzionnio od 11 do 1 oprócz świąt i nie- 
dziol.

BIjs-® pracy przy kij rz.-ksł. T®w 
dcbroozynnosol, Mała Żytomierska Nz 
8, otwarte codziennie od 10 dc 5 bprOcr 
św 'ąt i niedziel. Schronisko św. J a d w i­
gi przy biurzo pracy.

Gimnastyka w P. T. G. W  poniedzia­
łek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 la t 6 — 7; druhinie 8 - 9 ;  druhowie 
starsi 9— 10. W torek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie r'- r7 ;  dafciowio młod­
si 9 -10 .  Srodai Cw iczenia dowolne 
9 —10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej i 4 lat 6 —7; diu- 
hiuie 8—9; druhowie star:-;: 9— 10. Pią­
tek: Panienki do 14 la t  5—6; druhune 
b 7; druhowie młodsi 9—10. N iedzie­
la: Ćwiczenia d ia  gości 16— 11 .:rana.

Blmo Związku riwn. kobiet poi 
skich otwarte od g. 12 — S, oprócz te­
go we wtorki i piątki od 5—7 wierz.] 
prWimuie wpisy oraz udziela informi- 
cyi. Kreszczatyk N r. 34 m. 25.

Królowie przy pracy.
P.zeo tjgodh iem  -wr 'cii hr  Aehrenthal 

?.e swej podróży dyplom ttyczm j do Berlina i 
Moiidcbsutu, gdzie inial sposobność przeko­
nać bię o istotnych waruakech trćjprzymie- 
ri.a na wypadek, gdj by królowie bałkańscy 
po swej podróży do Petersburga chcieli wy 
tworzyć związek bałkański i zmierió  ątwa 
posiadania w Turcyi, Włochy i Anstrynży- 
)ą w pr7.yjaźoi i związane są so ju -zen  w 
trójprzymierzu, ale ani Włochy ani Atlstrya 
nie ch ;ą zrzekać się nadziei na rozszerzenie 
swych wpływów na Bałkanach na wypadek, 
gdyby królowie bałkańscy przystąpili do u- 
rzeczywistnieida swych daleko s :ęgających 
planów. Austrya zbyt wiele wydała pienię­
dzy na Bbśnię i Hercegowinę i zbyt się 
zaangażowała na Bałkanach, żeby dziś chcia­
ła, icb mogła wycofać się z półwyspu bał- 
kańssiego. Ostatni bilans handlowy au3try- 
ackt przyniósł niespodziewany rezultat, któ> 
ry  nawet dla zawodowych pesymistów był 
sm utną  niespodzianką. Przeszło półmiliar- 
dowa zwyżka przywozu nad wywozem nie 
m a obsolufnie pokrycia w wewnętrznym 
handlu państwa. Auatrya s trau ła  na pół­
wyspie bałsańskim wyrobiony długoletnimi 
w ysiłm m i teren zbytu dla swego przemy­
słu, i d-iś wszędz e Niemcy ubiegają prze­
m ysł susiFyacki w Rumunii, w Serbii, w 
Bułgaryi i w Turcyi. Austryę zbyt drogo 
kosztuje aneksya Biśnii i Hercegowiny, 
którą opłaciła nietylko miliardem koroD, 
wydanych na zbrojenia i przygotowania do 
wojny na B(Jkana''h, ale nadto opłaciła swą 
fałszywą politykę bałkańska ogromnym spad­
kiem swego handlu zagranicznego i olbrzy­
mim deficytem w bilausie handlowym. Au- 
s trya musi teraz wyciągnąć konsekweneye 
ze swej polityki bałkańskiej, musi dążyć do 
zawarcia traktatów handlowych z państwa­
mi bałbańskiemi, Merkury musi naprawić, co 
zepsuł Mars. Auatrya. wysila przeto całą swą 
sztukę dypi .matymną w ceiu ekonomiczne­
go zdobycia Krajów bałkańskich. Po drodze 
napotyka na polityczne trudności ze strony 
Rosyi i Wl-ch i na ekonomiczne trudności 
ze strony haadlu  i przemysłu niemieckiego.

Hr. Aehrenthal po powrocie z Berlina 
przedstawił cesarzowi zapatrywania kół de­
cydujących w Berlinie na politykę trójprzy- 
mierzą, a na radzie koronnej, która wy­
słuchała jego sprawozdania, położono szcze­
gólniejszy nacisk na potrzebę utrzymania 
dobrych stosunków na Bałkanach. Nie 
tylko idzie o utrzymanie s ta tu s  quo na Bał­
kanach, ale, i to jeszc : e bardziej, o zdobycie 
utr& ocej placówki dla handlu i przemy­
słu austry&c';iegk w krajach bałkańskich.

A tem u staje na przeszkodzie zapowia­
dający s !ę ruch na Bałkanach i wzrastają­
cy wpływ ekonomiczny niemieckiego pań 
stwa na całym europejskim Wscńodzie.

Co się przygotowuje na Bałkunach, te­
go w tej chwili niepodobna przewidzieć. 
Ni pokojącem jest, że na pierwszą wiado­
mość o polepszeniu stosunków austro-rosyj- 
skich królowi-ł bałkańscy rozpoczęli piel­
grzym kę do Petersburga. Król Ferdynand 
bułgarski, k tóry  z równą łatwością robi 
klery palną politykę w Rzymie, jak prawo­
sławną w Petersburgu, ten chytry Koburg 
na tronie, z takim trudem zdobytym przez 
austryackiego oficera ka\va’eryi z rodu K - 
burgów—robi politykę na własną rękę.

Niezawodnie najzdolniejszy dyplomata 
na całym bałkańskim półwyspie, król Fer 
dynand, szuba w Petersourgu oparcia „na 
wszystkie wypadki", a chociaż na razie nie 
m jś l i  o czynnej polityce w Macedonii, nie 
przestaje marzyć o wielkobułgarskim pań­

stwie od morza Ccarnego do morza Egej­
skiego. Nie darmo nazywa się „carem buł- 
garóvv“, a  nie „carem Bulgaryi*.

Król Ferdynand bułgarski marzy o 
związku bałkańskim, o związku wszystkich 
pańitw  słowiańskich na Bałkanach, "w któ- 
ryraby, jak król królów, mógł przewodnictwo 
objąć i opanować cały ekonomiczny wpływ 
na Bałkanach.

Dotychczas król Ferdynand arcykato- 
'Hcki jedno tylko zrobił poświęcenie dla po­
lityki, że syna swego Borysa kaznł ochrzcić 
jako prawosławnego. Obecnie rupełnić zamie­
rz i drugie s a a if iz z io  d d l’ intelctto i sam, 
katolik, zmienić ma relig ę i zostać prawo 
sławny m. 'To mu wprawdzie utrudni stano­
wisko wobec Zachodu, ale w wysokim sto 
pniu ułatwi rołę „cara bułgarów" i króla 
królów na półwyspie bałkańskim. Przewod­
nictwo w związku bałkańskim uśmiecha się 
mu bardzo.

■Jeszcze nie spakował swych manatków 
król Ferdynand i nie związeł węzełków z po- 
Jitycznemi obietnicami, jak ie  z Petersburga 
wywozi, a już  drugi król, skromniejszy, do­
tąd w ukryciu trzymany, król skrytobój­
ców belgradzkich, wybiera się w pierwszą 
podróż.

Na 9 (22) m arca wybiera się król Piotr 
do Petersburga. Towarzyszyć mu t ę  zie 
prezydent ministrów Pasicz, m inister suraw 
zagraniczny cn Milowanowicz i dobrze znany 
na bruku wiedeńskim szef sekcyi Spalajko- 
wicz, minister wojny Mrainowicz i cały sztab 
generalny serbski.

Oczywiście, i e  te wędrówki królów bał­
kańskich do stolicy północnej w najwyższej 
mierze niepokoją sfery polityczue w Austryl. 
Hr. A thren lhal  ubezpieczył się w Berlinie 
na wypadek, gdyby podróże królów połud­
nia miały wywołać jakieś zmiany w dotych­
czasowym ustroju państw bałkańskich. Ale 
je.»zcze bardziej od Austryi zaniepokojony 
jest rząd mlodoturecki w Konstantynopolu. 
Mówi s ę wszak głośno i pisze się w bel­
gradzkiej „Mali Journal" o usiłowaniach Ser­
bii anektowania oddanej o Turcyi przez A u­
stryę snndżttku nowobazarskiego, czyli Sta­
rej Serbii. Pojaw ł się Ukże plan odkupie­
nia przez Serbię niewiadomo za czyje pie­
niądze sandżabu nowobazarskiego od T ur­
cyi, a pono m inister spraw zagranicznych, 
p. Milowanowicz, miał już w tvm kierunku 
próbować dypl mitycznie w Konsta itynopo- 
lu i otrzymał stanowczą rekuzę, co go je d ­
nak nie zniechęciło do ponowienia propozy- 
cyi tej dla Serbii bardzo ważnej tranzakcyJ.

I właśnie w takiej chwili, kiedy królo­
wie bał-esmscy są przy najgorętszej j r  cy 
nad stworzeniem bałkańskiego związku pod 
przewodnictwem Bułgaryi, „najwierniejszy 
sojusznik", „jedyry wierny przyjaciel", jak  
go ongi nazywano, książę Mikołaj z Czarno­
góry, przyjmuje eskadrę austryacką w An- 

jedynym  porcie czarnog >r-kim, i wy 
głasza bardzo gorące łowa przyj-źni dla 
Austryi. Kontradmirał Haus w towarzystwie 
austryacko - węgierskiego pusła, generała 
Giossl, przyjmował na s ta tku  austryackim  
następcę tronu czarnogórskiego Daniła. a 
książę Mikołaj w swym toaści i, wygłoszo­
nym na r biedzie galowym w Cctynii, za­
pewniał admirała Hausa o swej n ezmiennej 
przyjaźń: dl* Austryi, mówił o p'łwifłkewvm 
jiihiUuszii des rapports am icaitx et de bon 
voisinacic i szczególniej J^ięki.w.ł za odwie­
dziny austrya kiej f oty (profondem ent tou- 
che de la gracieuse courtoisie de Votre Au  
guste Souuerain).

W tym zw ązku bałkańskim, który się 
robi, Austry.i bę z e miała sw go zastępcę. 
Traktaty  handlowe z krajami bałkańskimi 
przyjdą niebawem do sk u 'k u  i niema oba­

wy, żeby z tej roboty królów nasląDdy tak 
rychło zawikłania.

Pokojowe słowa księcia Mikołaja, naj 
starszego monarchy na Bałkanach, który w 
tym roku obchodzi, jubileusz półwiekowy 
swych rządów, zrobiły wrażenie uspoka­
jające.

Nio może być, aby wypowiedziane by­
ły btz upoważnienia w Petersburgu. Nici, 
nawiązane między Wiedniem a Petarsbur- 
giem, nie są zerwane. Robota idzie opornie, 
trudnoŚd są wielirie. Ale tej pokojowej ak- 
cyi nie zepsują królowie bałkańscy, którzy 
właśnie są przy robocie. Po powrocie z nad 
Newy udadzą się obylwaj królowie nad Bo­
sfor, tam zastaną już zmienioną syluacyę. 
Turcy a boi s>ę związku hałkaństeiego i szu­
ka oparcia w Austryi i Niemczecd— nie bez 
szansy uzyskania. W L.

Znamienna pielgrzymki.
Król Piotr serbski przybędzie do Pe­

tersburga 9 marca w towarzystwie prezesa 
ministrów i ministra spraw zagrańiczmy«li

Przyjęcie jego na dworze odbędzie 
według tego samego ceremoniału, jak królu 
Ferdynanda bułgarskiego.

„Voss. Ztg." donosi z Petersburga, ?c 
niebawem przybędzie do Petersburga także 
ks. Mikołaj czarnogórski i następca tronu 
rumuńskiego.

„N. Fr. Presse" pisze, że termin przy 
jęcia króla P ietra  serb kiego w Petersburgu 
zos'ał wybrany bardzo nieodpowiednio z uw a­
gi na położenie międzynarodowe.

Zapraszanie monarchów bałkańskich do 
Petersburga wywoła niewątpliwie podniecę 
nie umysłów, co może pociągnąć za sobą 
bardzo złe następstwa.

Sfery polityczne wiedeńskie są zdania, 
że Izwolskij powraca do tej s-»mej taktyki 
politycznej, którą uprawia! podczas aueksyl, 
mianowicie p ragnie on zadokumentować przo­
downictwo Rosyi na Bałkan ich, tego rodzaju 
jednak zabiegi m us/ą  ostatecznie doprowa­
dzić do niepożądanych i złych następstw.

„N. W r. Tugebl," zamieszcza depeszę 
z Monachium, k tóra niewątpliwie jest inspi­
rowana z Wiednia.

Osnowa tej depeszy jest taka sama, jak 
i wywody „N. Fr. Presse", a mianowicie, że 
sftuy polityczne austryaekia i niemieckie są 
bardzo zaniepokojone obecną tak tyką  Izwrol- 
skiego, widzą bowiem w tern chęć narusze­
nia s ta tu s  quo na Bałkanach.

Fogodin 9 Chełinszczyźnie.
—)OC»(—

Prof. Pogodin zamieszcza w „Rieczi" 
artykuł p. t. „Ukraińcy i sprawa chełmska", 
"Kierowany głównie przeciwko „Now. 
Wrem “ i jego sympatykom.

Pisze on:
„Dzięki działalności naizych dzielnych 

nacyouaustów i ich trubadurowi „Now 
V \r“, sprawa chełmska nie schód ń  ze 
szpalt pra -y. Miroowoli trzeba wracać do 
tego tematu, skoro „Now. Wr." woła nibmal 
codziennie „Praterea censeo", koniecznem 
jest uczynić rozprawę z inoplemieńcami w 
Cliełmszczyźiie. Zupełnie ledy słusznie ks. 
Maciejewicz protestował z mównicy przy 0- 
niawi&nin interpelacyi opolskiej, aby nie za- 
mienio 10 tej kwestyi w sprawę jakiejś wyż­
szej polityki".

„Lecz nasi „pairyoci" tak pragną „łez 
inoplemieńczych" i szykanowania tych ino- 
plemienców, że nie m o ją  się powstrzymać 
od szykan. I skromna sprawa opolska za­
mieniła się na skinienie ich różdżki czaro­

dziejskiej we wspaniały gmach kwestyi 
chełmskiej, rokującej tyle rajskich rozkoszy 
„patryotom" rosyjskim.

„Doszjp do tego, że „Now. W r.“ '.nazy­
wa polaków, Dymszę i Olizare, pseudo-polu- 
kami na zasadzie, że .ch  przodkowie byli nie­
gdyś rzekomo rosyanami i prawosławnymi. ,04 
stałoby się z biednym p. Filewiczem, gdyby 
rozpatrzyć jego pochodzenie? Wszak jeg 
ojcito, jeden z najbardziej szanowanych 
działaczów w Chelmszozyźnie, pozostawał aż 
do końca życia opernym księdzem unickim 
i zdaje się, że udnłu się gi> uchronić od tej 
bolrści, że nie dowiedział się, w którą 
stronę rzucił się jego syn. A teraz w 
„Now'. Wr." tenże sani robi zarzut mnie i 
p. Lwowowi, żeśmy nie zrozumieli duszy 
ukraińskiej".

Następnie prof. Pugodia wykazuje, że 
u tra ińcy  rozumieją dobrze, iż wyodrębnie­
nie Chełmszczyzny będzie szkodliwe i dla 
nich. Wytworzony przez r»ąd zamęt wyj­
dzie, zdaniem prol. Pcgodina, jedynie ty lto  
na korzyść niemców, którzy bez przeszkody 
bedą kol nizowali dalej Cnełmszczyznę. 
„Chełmszczyzna, pisze di-lsj PogodL>, jest 
niewątpliwie zagrożona przez rusyfikneyę, 
która, załatwiwszy się z polakami i m a ją 1 
rozwiązane ręce, zajmie się ze zdwojoną e- 
itergią innymi inoplemieńcami". i

iNk zak ńczenie 1 rof. Pogod n pisze:
„Jeśli stać na gruncie słusznych żądań 

narodowych ludności ukraińskiej, to niema 
żadnoi p trze by wyodrębnienia Chełmszczyz­
ny. Rustie pozycye w kraju można byłoby 
wzmocnić, stwarzając zadawalsające w arun­
ki dla rozwoju ludności ukraińkiej. Czy bę­
dą wytworzone te warunki? Oczywiście, że 
me. Przeciwnie, ukr.«ińcy wydają się w 0- 
czach rządu takimi samymi, jeśli nie więk­
szymi, „buntownikami", co osław eni „pa 
nowie i księża". A to znaczy, że wśród o 
gólnego niezadowolnienia ze sposobu rzą­
dzenia. ludność ukraińska zjednoczy się z 
ludnością polską, a nienawiść wzaj mua 
wśród masy rusińskiej w Chełmszczyźuie 
pogłębi się jebzeze, A kto skorzysta na 
tern? Niemcy koloniści, którzy skupują
wciąż zwolna ziemie i urządzają kolonie, 
korzystając z t«>go, że polacy lue mają pra 
wa uabywauia ziemi w dostatecznej ilaści. 
Rozwijając się spokojnie i pokojowo bez
zgubnej polityki ratyfikacyjnej, Chołmsz- 
czyzna byłaby na naszej granicy oporą po 
tęgi państwowej. Ooecnia zamieniają j ą  w
ognisko, od którego może zapłonąć wszyst­
ko, co ją  otacza. Zigaście go, dopóki nie
jes t  zapóźno. Ale co na to powie episkop 
Eulogiusz? (f).

 -ni-ninn m www

Z  Ftnlandyi.
We czwartek odbyło się otwarcie sej 

m u finlandzkiego. W charakterze na js ta r­
szego posła otwiera go o godz. 10 ej Meche- 
iin. Powołuje oa na sekretarza hofgerichta 
p. Agawę.

Posłowie interesowali się w szczetfól 
ności z ch iwaniem się socyalistów, którzy 
w przeddzień otwarcia sejmu debatowali 
przez cztery godziny nad taktyką, jaką się 
mają kierować w wyborze tulrmma, i trzy­
mali tę u bwalę w wielkim sekrec e.

Rezultaty glosowania wiadome już  są 
z telegramów. Dawny talmun otrtym al na 
ton raz absolutną większość głosów zaraz 
przy pi.rwszem  głosowaniu. Następnie przy­
stąpiono do wyboru wicetalmanów.

S.-d. poitawiii kandydaturę redaktora 
Tannera na pierwszego wicetalmana i prze­
prowadzili go swojemi 85 głosami po trzech 
gł sonantach, po uzyskaniu względnej więk­
szości. Stafofinowie i szwedzi gioiowali na

swoich kandydatów Sederhołma i Lisio, 
agraryu.3ze zaś oddaii swoje gło^y Mecheli- 
nowi, chociaż ten tświadczył zawczasu, że 
nie przyjmuje kandydatury. Jasnem  jest, 
że szwedzi mieli możność przeprowadzenia 
zapomocą agraryuszy Mechelina na talmana, 
gdyby to uznano za pożądane. Na drugie­
go wicetalmana w ybrany został 51 głosami 
Sederholm. W taki sposób 6tarofinowie po­
zostali poraź pierwszy bez swego przedsta­
wiciela w prezydyum.

Po ukończeniu wyb rów talman Swin- 
huwud wygłosił następujące przemówienie:

„Szanowni posłowie! Dziękuje wam 
za zaufanie, któreście okazali mi przez swój 
wybór. Postaram się spełnić jak najlepiej 
trudne i odpowiedzialne obowiązki. Sejm 
zbiera się w takim czasie, gdy  stanowisku 
państwowemu naszego kraju zagraża niebez- 
• iaczeństwo.

„Nasza rob >la nie jest  łatwa. Podstawy 
naszego porządku państwowego potrzebują 
o-.hrony. Dla wykonania tego zadania ko­
nieczna jest większa energia zo strony s. j- 
mu, lecz zgodna, wspólna praca posłów 
zmniejszy trudności tego zadania. Czasy 0- 
becno wym agają zabrania się do tej w pól- 
ntj pracy. Mam nadzieję, że posłowie speł­
nią swój obowiązek, i życzę powodzenia 
w pracy".

Poczem rozpoczęło się posiedzenie po­
ufne, na którem naradzano się nad odpo­
wiedzią talmana na mowę tronową. Na po­
siedzeniu tem jedni twierdzili, że talrnan 
obowiązany jest kierować się tylko u lawą 
sejmową i może poruszyć w swej odpowiedzi 
i polityczną sytuacyę kraju, drudzy zaś w ska­
zywali, że talraan wogóle nie jest niczem 
związany, że życzenia posłów do nicz go go 
nie obowiązują i że ma on zupełną swobodę 
działania.

W przeddzień uroczystego otwarcia 
sejmu miał miejscu fa t, który głęboko 
wzburzył sejm. Na mocy specyalnego zle­
cenia generała Zeina, do pastora Nordłunda 
zjawił s ę  mistrz ceremonii Degerholm z 
z_wiai mieniem, że geaerał-gubernator żąda 
do uprzedniego przejrzenia mowy pastora, 
k tórą miał on wygłosić podczas ueoczyste- 
go nabożeństwa. Pastor odpowiedział na to 
żądanie kategoryczną odmową i oświadczył, 
że nie układał zawczasu swego przemówie­
nia i w danej chwili wie tylko tyle, że bę­
dzie mówić na taki to tem at z p sm a św. 
Obawiano się zajsc a w kościele, Wszystko 
jednakże odbyło s ‘ę spokojnie. Pastor 
Nordłund mówił o narodach, które w cięż­
kich chwilach pokładają tylko w Bogu na­
dzieję i wierzą w jego poparcie.

Pierwsze spotkaniu generała Zeina z 
sejmem nosiło również niezwykły ch a ra k ­
ter. Zamiast mowy tronowej i odpowiedzi 
talmana, krótkie powitanie i równie k ró tka  
odpowiedź Następaie generał Zein oidal ł 
się wśród takiej samej ciszy, jaka powitała 
go przy wejściu.

Z życia prawincyi.
—o—

Katitianlec, w lutym .

Szwalnia „Pracy" kamienieckiej.
Podczas pobytu mojego w Kamień u 

skorzystałam z uprzejmości najgorliwszej 
pracowniczki i jednej z założycielek koła 
kobiecego „Praca"—pani Maryi Dunin Bor- 
koWvSl*iej i poszłam zw.edzić udłą i poży­
teczną instyuieyę koła, szwalnię.

OJ progu ni«m 1 szwalni owiewa nas 
uczucie miłego ciepła, czystości, obszaru i 
światła. Z przedpokoju wchodzimy do d u ­
żej i widnej pracowni; kilku rzędów stołów

21615504
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i ławek, nad niemi lampy wiszące, wszyst 
ko wzorowo utrzymane. l'Sn-1 ściana dwie 
maszyny Siogora, których nż, w a się nie- 
tylko do zwykłego szycia, ale i do h«f'ów i 
innych nadobniejszych robót; dalej warszta­
ty tkackie do kilimków i płócien, maszyny 
do pończoch, a wres/cie szaty, gdzie m żna 
widzieć i nabywać po barw /t umiarkjpwa- 
nych cenach wyroby szwalni. .’iV wiec poń- 
ezochy w iiwć li galuckai b: odpasowaae 
fartuszki z tkanego w szwalni matcryału; 
płótno na arszyny w sztukach w paski ko­
lorowe, niesłychanie moi ne, dobre do pra­
nia i ładne; kilimki wzorzyste w formie tly 
wanów i chodników, roboty szydełkowe, jak  
serwety, kaftanie/ki ikieciene, sztuki roere- 
szek h kowanych na tak zwanym bomba- 
ku, a prócz t*?g<» stosy wykończonej w szwal­
ni bielizny, bluzek i innych rzeczy, robio­
nych na zamówienie.

Pokazywano mi również s-lafrok płó­
cienny, wyszywany ręcznym haftem i bar­
dzo niedrogi, którego mogłaby się nie po­
wstydzić i duża zawodowa pracownia. W o- 
sobnej szafie ułożono prześliczne haftowane 
jedwabiem < reaiy i inne prz.ybory kościtd- 
ne. Koło „Praca", które ma mi celu rozsze­
rzanie, popieranie i gromadzenie ngjlawuej 
S'.ych okazów p rze ry s iu  Indowego, zebrało 
w salce Fzwalni prawdziwa wystawę ślicz­
nych rzeczy; a więc malowniczo poukłada­
ne pasy kolorowe tkane, pasy skórzane, 
wyrabiane przez włościan uszyckiego powia­
tu, oryginalne ręczniki, koszule, zlotem i 
bawełną haftowane, i moc innych przedmio­
tów, o których szczegółowo rozpisywać się 
nie będę, bo wiele osób miało s,osobność 
oglądania na wystawie płoskirowskiej w 
pawilonie drobnego przemysłu wsz.ysfkicb 
tych bogactw, nagromadzonych skrzętną rę­
ką pań kierowniczek „Pracy“. Dia zachęce­
nia ogółu do kupowania w szwalni, muszę 
tu zaznaczyć, że ceny są doprawdy niewy­
górowane, np. płócienko wyżej wspomniane 
po 40 kop. arszyn—pasy od 1 rb. 50 do 3 
rb. — ręczniki bardzo ładne już od 1 rb. 
50 kop.

Przy zwiedzaniu szwalni uderzył mnie 
wyraz zadowolenia l spokoju, który maluje 
się na twarzyczkach spotykanych tam dziew- 
czątek. Takie to miłe, czysto ubrane, za­
czesane, syte i uśmiechnięte! Do szwalń: 
uczęszcza 40 ci dziewczynek, z których kil­
ka mieszka tam stale— wszystkie mają cie­
płe śniadanie i naukę szycia, robót i tkac­
twa bezpłatnie.

Dwie wykwalifikowane nauczycielki 
mają nadzór nad porządkiem i robotami — 
same zaś panie pozostawiają sobie kiero­
wnictwo ogólne.

Opuściłam szwalnię pod bardzo miłem 
wrażeniem. Gdyby „Praca* ograniczyła się 
do tej jednej tylko instytueyi, to zasługa 
jej byłaby ogromna. Pod b’'erunkiem tak 
pełnych, dobrej woli i rozumnych pracowni- 
czek, przy zrozumieniu i poparciu dbałego
0 rozwój kulturalny i przemysłowy społe­
czeństwa, powinna i będzie się szwalnia 
nadal coraz pomyślniej rozwijać.

Szczęść Bożo dobrej sprawie!

w m m am am m m m m  J' Z

Z klubu 
przemyslowo-technicznego.

W piątek prezes Rząśnicki, zagajając, 
posil lżen ie  klubu przemysiowo techniczm-go 
powitał gośc. z p.rówincyi, którzy w licznym 
komplecie rehrali się w sali „Ogniwa1'.

Zgodnie z zapowiedzianym programem, 
pierwszy odczyt „O stosowaniu hydrosiar- 
czynu wapna w cukrownictwie* wygłosił 
inżynier technolog p. Jan Świętochowski. 
Prelegent, zawdzięczając trzechletniemu sto­
sowaniu odczynnika „Redo" (hydrosiarnzynn 
wapniowrg , Ca Si, O J w rafiucryi i cukrow­
ni aniewdńskijj otrzymał rezultaty bardzo 
dodatnie. Dlatego postanowił poczynione­
mu spostrzeżeni arii i podzielić się z szerszym 
(golem, bynajmniej nie narzucając nikomu 
apodyktycznie swoich poglądów, gdyż, jak 
wiadomo, pomyślno wyniki kampanii zależą 
od wielu czynników lokalnych i ogólnych.

Przechodząc do ostatecznych wywodów, 
prelegent, między iunemi, zaznaczył, że naj­
ważniejszymi rezultatami, jakie osiągnięto 
przy stosowaniu hydrosiarczynu, było zmniej­
szenie kleistości a zarazem wyższa wydajność 
cukru z produktów redezowauych. Odbar­
wienie produktów było widoczne, a otrzy­
mywany cukier odznaczał się białością, rów­
nym i białym kryształem. Koszt redezowa- 
m a w rafineryi nie przenosi 0,25 kop. na 
pud wyprodukowanej rafinady, a w cukrow­
ni nie przewyższa 0,8 kop. na pud gotowe­
go kryształu.

W ydatki na redyzacyę opłacają się so­
wicie; w rafineryi wskutek otrzymywania 
zmniejszonej ilości niższych produktów, w 
cukrowni zaś z powodu większej wydajności 
cukrzyc i znacznego obniżenia współczynni­
ka czystości ostatecznego produktu, melasu 
sprzedażnego.

Po odczycie wywiązała się dyskusya, 
w której wzięli udział: pp. Faszowięz, Moua- 
sterski (cukr. Łuka), Mata zewski, Śliwiński, 
Ciechanowski (z Bogorodicka), Furowicz
1 inni. Prawie wszyscy rozmówcy, powołu­
jąc się na swą praktykę i liczne doświadcze­
nia, w całości lub częściowo podzielali zda­
nie prelegenta.

Drugi odczyt . 0  dachówcs asbestowo- 
cementowej* wypowiedział inżynier M. Ło­
ziński.

Prelegent, wyszczególniwszy wszystkie 
dotychczas uży wane matcryały na dachy, do­
szedł do wniosku, że żadi n z nich nie łączy 
w sobie wszystkich niezbędnych zalet. Naj­
odpowiedniejszym z nich jest „Terrolazoryt", 
wyrabiany przez towarzystwo rosyjskie 
w Briansku. Dlatego mówca znacz ą część 
swego referatu poświęci! terrofaz-erytowi, opi­
sując sposoby jego fabrykacyi, umocowania 
do krokwi oraz najważniejsze jego właści­
wości.

Przy zakończeniu słuchacz?) dziękowali 
prelegentom za ich zajmujące odczyty. P o ­
sil dzenie przeciągnęła się do godz. 7 i pól 
Następne posiedzenie w poniedziałek.

Z. Korulski.
■MMaHHaOSBKBSn

Kiermasz.
Znowu pod gościnnym dachem klubu 

szlacheckiego rozpiął swe namioty Kiermasz

Towarzystwa dobroczynności. Pracowita rę­
ka powołała do życia fantastyczne budowle, 
różnego wprawdzie stylu, o barwach róż 
nych, lecz ujętych w jedną harmonijną ca 
Kść, opanowanych konsekwentną myślą a r­
tystyczną.

Fes sacra miser'. Lecz ułomnej natu­
rze ludzkiej nie wystarcza hasło dobrego 
czynu, wym rga ona poglą owego okazania, 
;>olrz buie podniety w barwie, linii, dźwię­
ku, świetle.

Więc. nęci oko pogodnym lazurem wi­
dok morski, zamykający w pierwszej sali 
bufet, obsługiwany przez gościnne gosposie 
przysmakami z własnej kuchni. A gdy gość 
upuści gościnne podwoje tego przy by ta u, a 
spróbuje szczęścia w niezgłębionych jego 
kosza< li, na progu sali wzrok jogo razi ja­
skrawa barwa ceglasla kiosku chińskiego, 
otoczonego tłumem publiczności, chtciaż 
strzeże go zazdrośnie groźny smok ogniem 
ziejący.

ŻTlonością wspaniałą zbudzonej przed­
wcześnie do życia wiosny nęci oko kiosk 
kwiatowy. Snać na chwilę tylko przybyła, 
snuć czuje, żc przedwczesna, bo łabędzie za­
przężone już w powrotną zbierają się drogę.

W harmonijne linie bladego błękitu 
oprawiony najprawdziwszy „Louis X V i“ — 
spokojny, jak gdyby nigdy nie przeżywa! 
wielkiej rewolucyi. Panuje w nim spokój 
niczem niezamą ony, wypełniają stosy sło­
dyczy.

Centralne miejsce lewej'strony zajmuje 
loggia rzymska.. Oświetla ją na wysokiej 
kolumnie umieszcz- ny znicz. Piękny posąg 
przy wejściu tworzy z szlacbetneini liniami 
kolumienek dziwnie piękną całość. Wewnątrz 
kunsztowna prace ręczne, malowidła na je ­
dwabiu, wyciskana skóra, wypalanie na drze­
wie, a wszystko tak artystyczne w każdym 
szczególe, z takiern poczuciem piękna wyko­
nane, że zakasować potrafi najpiękniejsze — 
articles de F ariś  i articles de Yienne.

Dumnie odosobniony szampan panuje 
w kiosku, zalanym morzem światła.

W p ro s t—owoce cęcą wzrek widza pod 
kunsztowną girlandą winogron.

Panuje nad sąsiadami prosty, lecz w y­
borny w pomyśle wiatrak. Na tym  swoj 
skim budynku najdłużej zatrzymuje się oko, 
nietylko dla jego linii łagodnych. Mieści 
on całe królestwo pracy, której każdy szcze­
gół pełen myśli i znaczenia. Więc zabawki 
krajowe artystycznej roboty, w najdrobniej­
szym szczególe, oddające jakiś typ etnogra 
ficzny z ziem polskich, jakąś postać histo­
ryczną. Tu wszystko jest ob nyślone, wszyst­
ko celowe. Biorąc do ręki zabawkę najprost­
szą w yrobu1 p. Szymanowskiej, dziecko nie- 
tylko bawi się, lecz uczy i poznaje kraj ro­
dzinny, jego przeszłe i obecne typy i pusta 
cie. Szkoda byłaby ni>. powetowana, gdyby 
p. Szymanowska pracy swej szerzej nie ro - 
winęła, gdyby zabawki takie nie znalazły się 
w ręku każdego dziecka polskiego zamiast 
panującej obecnie tandety niemieckiej.

Obok tych jiięknyeh zabawek mieszczą 
się wyroby dzieci z przytułków' św. Józefa 
i św. Wacława, żywe świadectwo tego, jak 
rozumnie i celowo prowadzeni są pupile tych 
zakładów, jak umiejętnie i celowo skierowa­
ne są ich wysiłki i uwaga.

Zamyka harmonij ą caPść salonik se- 
ceeyjny piajr w .jścm —obok biuro pocztowe, 
utrzymujące stalą komunikacyę między oso­
bami, które solne coś mają do powiedzenia

P i ł a  tern kramik prawdziwie artystycz­
nych pocztówek, przestronna kawiarnia, nę­
cąca wzrok miłą zielonością.

Nad gwarem zapełniającego wszystkie 
zakątki olbrzymiej sali tłumu panują dźwię­
ki orkiestry.

Roinn, gwarno i jasno...
Dziś dzień ostatni.

Spectator. 
w m i n u H B i u

Doroczne zebranie „Qgn;wa“.
—o:o—

Wczoraj wii czore.n odbyło się walne 
doroczne zebranie członków „Ogniwa*. Na 
przewodniczącego zebranie przez aklamacye 
wybrano p. Tucbisza Młockiegn, na sekre­
tarza p. Włudyn-ława Gawińskiego.

Wiceprezes „Ogniwa", p. Michał Buko 
wiński, odczytał sprawozdanie z rocznej 
działalności klubu. Mówca zaznaczył, iż 
czwarty rok istnienia jego nie przyniósł ża­
dnych donioślejszych zmian w życiu „Ogai- 
waŁ Jak  dotąd, stale ono ześrodkownje 
życie towarzyskie polskiej publiczności w Ki­
jowie we wszystkich jego przejawach. I dziś, 
jak  dawniej, rada gospodaizy może zazna­
czyć, iż musi w dalszym ciągu zwalczać 
obojętność społeczeństwa, szczególnie pro- 
wiDcyi, i że, niestety, dotychczas ogólne 
uznanie pożyteczności tej instytueyi nie 
przybrało form poparcia. W  każdym razie 
jednak  rada nie traci nadziei na dalszy 
pomyślny rozwój instytueyi.

Rok sprawozdawczy dal pod względem 
materyalnym zupełnie pomyślne rezultaty  
Przyrost członków został wyrażony cyfrą 28 
Oprócz tego rok sprawozdawczy jes t  pierw­
szym, który dał przewyzkę dochodów nad 
rozchodami w kw. 1 5 6 6  rb., które rada go ­
spodarzy projektuje obrócić na częściowe 
umorzenie deficytu z lat ubiegłych. Preli­
minarz budżetowy na r. 1910 ułożony zo­
stał w ten sposób, iż bilans został zamknię­
ty bez wyszukiwania dochodów nadzwyczaj­
nych.

Ogólny dług „Ogniwa" z sumy 9 1 5 8  
rb. zmniejszył ‘się na d. 1 stycznia 191o r. 
do 5 1 8 0  rb. W celu ożywienia działalności 
„Ogniwa* rada zawarła układ z powstałym 
niedawno polskim klubem przemysłowo-t.e- 
chnicznym, udzielając mu siedziby w swoim 
lokalu. Podobna umowa została zawartą 
z T-wem miłośników sztuki, które zyskało 
w ten .sposób prawo wyłącznego korzystania 
ze sceny klubu. Zawarcie powyższych sto­
sunków, wpływając dodatnio na ożywienie 
ruchu w klubie, zwiększyło i jego dochody.

Poszczególne komisye pracowały, s tosu­
jąc się do regulaminu, i należycie wywiązy­
wały się z włożonych na nie zadań.

Sprawozdanie powyższe zostało zatwier 
dzone bez dyskinyi, piko też i sprawozda 
nie komisyi rewizyjnej.

Stan „Ogniwa" w cyfrach przedstawia 
się w-soosb następujący: na dzień \ s ty ­
cznia 1910 r. T-wo liczyło 320 członków. 
W roku ubiegłym przybyło 4fi członków, 
ubyło 33. Dochody „Ogniwa" wynosiły 
23,917 rb., rozchody—22,351 rb., zysk— 
1,560 rb. SUn majątkowy wynosi- 13,102

rb. Preliminarz budżetowy na r. 1910 zo­
stał zbilansowany sumą 24,150 rb., bez prze­
widywania zysków' lub strat.

Po zatwierdzeniu preliminarza budżeto­
wego zebrani uczcili przez powstanie pamięć 
ś. p. Henryka Zdanowskiego i Mieczysława 
Wieszeniewskiego, poczem przystąpiono do 
wyborów.

Podani 2 kandydaci na członków T-wa 
otrzymali większość głosów.

Wybory 10 członków rady gospodarczej, 
ustępujących z kolei, dały nustępująee re­
zultaty: zamiast członków rady, pp. J.
Ideikowsk iego i Kozakowskie*o, którzy dla 
brakli czasu stanowczo odmówili ponowne­
go przyjęcia mandatów, zostali wybrani pp.: 
K. Kleczyński i St. Wolski. Ws tyscy inni go­
spodarze ponownie weszli do składu rady. 
Na tem posiedzenie zamknięto.

Bez maski.
Po balu bal, po tańcu taniec... Maszka­

ry w pląsach... Muzyka... K ermasz.
I śmiech,..
F a rsa ! ..
P o h la  farsa...
Przymykam znurzone powieki i widzę 

ręce wyciągające się charakterystycznym 
ruchem: —

... Proszę płacić!...
I widzę szeregi nóg, w tanecznem lek- 

kiem tempie... zmykających.
Przymykani yznurzone oczy i czuję  ku­

łaki, zac skające się znanym charakterysty­
cznym ruchem:—

Proszu  panów „inorodców* ustąpić, nie 
wciskać się, nie przeszkadzać, swoimi par­
tykularnymi interesami głowy władzom nie 
zawracać!

Na scenie:—p a s de pigeons
Na bruku ży ciowy m: pas de crćancicrs... 

pieniężnych, moralnych i... urzędowych t. j. 
w pierwszym rzędzie polaków, którzy „tak 
wiele zawdzięczaję ...i tak ogromnie są nie­
wdzięczni".

Na scenie „Niebieska myszka*, co to, 
jak  ptaszek, który nie sieje, ani orze jeno— 
ubiera...

A na bruku życiowym — pas de File 
witchs... taniec praw wyjątkowych, ograni­
czeń, cyrkularzy, „wyjaśnień*...

Przewracasz się z boku na bok cielsko 
umęczone... Nosem Okręcisz, 4 obywatelu... 
cziło marszczysz, kołdrę na uszy naciągasz, 
odpryehujesz się...

Napróżno.
Jak  bale, to bale...
...Poznański, śląski, chełmski, żydowski, 

litewski, białoruski, ukraiński, wreszcie na z 
własny „w ew nętrzny .. .

Rzetelny karnawał!...
Czarny Jegomość

Posiedzenie rad; miejskiej.
Przewodniczy prezydent miasta, p. Djakow. Na 

poc?ąlku Szrtiranjaf lala^oiicjsiiaJJprzyjiiinjo dotwiadn- 
raośri list metropolity kijawskrgó nawiana, zawierają 
cy wyra/y wdzięczności za postanowienie rady mjoj 
sfciej,’ dolycząiefcotwarcia^-klasowejszk ly miejskiejjdla  
Ui-Z' z n a jlwo 25 letniego junilenszu.

Prezydent*® ia*laj;po(Majo ^p od  jjdjskusyęTwnio- 
^ek giPwntaor:. , doty -zący zamknięcia dla runhu dróg 
Staro Żytomierskiej, pr ylepającej do obozu Zamknię­
cie tu'zdan?em gubernatora, powiono trwać tylkojprzoz 
parę miesięcy ¥)JU,£w czasie rozkwaterowania woisk 
w obozie, ze wzglądu jednał; na 10, żi droga Staro-ZyjJ 
tciuierkka jest w ażuą ia i to ryą^ ruó iu  łącząca przedmieś­
cia kijowsk e z miastom, rada odrzuć łs  wniosek. N a­
stępnie rada miejska zezwoliła na otwarcie jadłodajń; 
T-wa do uporzadkowaniaJotniskaJPaszcza’ Wodna

Kar*yst>ja<s z tego, ze na ssli znajduje się więk­
sza niż zwykle ilość radnych, prezydent miasta poddaje 
pod dysknsyę szoreg spraw, dotyczących g ru n tć i  miej- 
- kich. rozstrzygnięcie których wymaga obecD 'ś-.-i pr/.y- 
uajmniei >3 całego kompletu. Sprawy te są druhnę, do­
tyczą przeważnie zamiany gruntów, sprsedazy ich, wy­
właszczenia. Mimo to rada dość wiele czaim traci na 
dyskulye nad niemi.-^W czasie dyskusji została pod­
niesiona nrędzy innemi kwestya^ogólna—wstrzymać się 
ze sprzedażą grunlów miejskich, których wartość stale 
wzrasta. W kw estyij. te j atolij .  żadnego wniosku nie 
powz ęto.

Dysknsya w fy^h sprawach widocznie bardzo wy­
czerpała panów radnych, albowiem w antraktach liczy li 
oni starannie ilość obecnych w oczekiwaniu chwili, 
kiedy zabraknie wymaganej */j ilości wszystkich radnych 

Wreazcie pożądana chwila nastąpiła. Na po­
rządku dzienDym ukazała się ostatnia na zebrania spra- 
wozdawczem kweatya—pozwolenia T-wu tramwajowemu 
oa otwarcie ruc.bn tramwajowego na części linii—mię­
dzy Trechświatitieltk'. a  pomnikiem B. Chmielnickiego 
po ul. W. Włodzimierskiej. Ponieważ na linii tej ruch 
został w swoim czasie przez T-wo wstrzymany, zarząd 
miejski polecił T-wu us .ną'’ tor. Jymcżaseiu ze zbu­
dowaniem linii, łączącej W. Włodzimierską z dworcem 
koloi, ruch po tamtej części został wznowiony i korni 
sya tramwajowa na prośbę T-wa zwrócna się do rady 
niejakiej z prośba o pozwóleni" na wznowienie rnebu. 
Wobeo tego, że T-wo tramwajowe przywróciło skaso­
wany ruch na prośbę mieszkańców, rada miejska uchwa­
liła dać żądane zezwolenie z zastrzeżeniem, ze na piorw- 
sze żądanie miasta T-wo skasuje tor tramwajowy i do 
prowadzi ulicę do dawnego stanu. Przeciw powyższej 
uchwale rozległ się jeden tyJko głos p. Wołyńskiego, 
który jako rekompensaty za nieprawne otwarcie linii, 
bez uzyskania uprzednio pozwolenia miasta, żądał, aby 
T-wo zbudowało nową linię, łączącą Gluboczycę z Kre- 
szczatykiem przez LVechświatitielską i Kościelną.

Na tem dysknsyę przerwano do następnego dnia.
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K R O N I K A .

K a l i a t a n  j k .
Daiś 23 (S) Piotra Damiana.
Ju lró  24 (9) Macieja A p ,  Sergiusza M.

Waabód rłońaa |o d i  6 m. 32 
Zachód łJoOcn godi, 5 m 50 
Długość dnia gcdi.  11 m. 18

— Kiermasz Tow. dobroczynności. Pro- 
sztMti jesteśmy o sprostowanie, że w kiosku 
„Kawiarnia* bierze udział czynny hr. Zofia 
Sobańska, jako gospodyni odpowiedzialna.

Os w arto  iista ofier nadesłanych na 
kiermasz zamieszczoną będzie w „Dzień iku" 
po ukończeniu kiermaszu.

— Ze związku oficjalistów rolnych. Od 
niedzieli odbywają się posiedzenia zarząuu 
związku oficyslistów rolnych. Dotychczas 
głównie dyskutowani nad kwestyą b ura 
pracy. Jed^n z członków zarządu, p. lło 
giński, opracował specyalne tablice s ta ty­
styczne, dotyczące materyału, którym roz­
porządza biuro pośrednictwa pracy. Ja k  się 
okazało, materyai ten nie jes t  ębyt bogaty, 
albowiem biuro posiada zaledwie około 150 
kandydatów, których może z całą pewnością 
polecać. Postanowiono też rozwinąć większą 
działalność w kierunku przyciągnięcia do

biura zgłaszających się o posady, bezwątpie- 
nia bowiem kontyngens takowych w związ­
ku jest znacznie liczniejszy. Postanowiono 
również otworzyć przy każdym oddziale s ta­
nowisko korespondenta biura, na zadaniu 
którego będzie leżało zbieranie informacyi
0 posadach i o poszukujących p c  cy w da­
nej okolicy.

Wogóle w zarządzie związku panuje 
obecnie znaczny ruch, choć należy tu zazna 
ezyć, iż w b ur;e pośrtdnictwa pracy ruch 
ten jes t  nieco słabszy, niż w roku zeszłym. 
Z bezpłatnych mieszkań i obiadów, zorgani 
zowanych przez zarząd dla poszukujących 
pracy, korzysta obecnie 42 osoby.

— Podejrzana sprawa. Jak  się okaz<ł >, 
przy podsumowywaniu rachunków budowla 
na komisya kanalizacyjna wypłaciła bez de- 
cyzyi komisyi kentrolują^ej przeszło 240 tys. 
rb., pomimo, iż kużdy z tych rachunków 
musi być sprawdzony przez n ;ą Z snmy po­
wyższej 60 tys. rb. wydatkowano z upowa­
żnienia rady miejskiej, pozostałą sumę—bez 
żadnej kontrob. Należy tu zaznaczyć, że dro 
bne rachunki 15—20 rublowe porawano do 
sprawdzenia, rachunki po 15 — 20 tys. rb. 
omijały jakoś w szehą  kontrolę. Jeszcze je  
den znamienny fakt: wszystkie rachunki 
z wypłacony h oieniędzy zostały wystawione 
przed paru dniami, pomimo, iż wypłaty 
trwają oddawna.

— Walne zebranie kijowskiego T-wa roi 
niczego. Wczoraj w lokalu kijowskiego gu- 
bernialnego marszałka szlachty odbyło się 
walne zebranie członków kijowskiego T-wa 
rolniczego, jebranie było nadzwyczaj licz­
ne, co rzadko się zdarzało w ostatnich cza 
sach. Największą atrakcyą zibrania były 
v'ybory prezesa T-wa.

Wobec tego, iż odnośny punkt statutu 
wymaga, aby przy wyborach zarządu k an ­
dydatury na członków były wystawiane na 
jednem zebraniu, poddawane zaś pod gło=o 
wanie na następnem, uchwalono zebrame 
formalne uważać za dwa i przed przerwą 
wystawić kandydatów, po przerwie—baloto 
wać ich.

Na prezesa wystawiono kandydaturę 
p. Jerzego Dawydowa, który też na głoso­
waniu otrzymał większość głosów 36 prze­
ciw 5. Rezultat wyborów powitano okla­
skami.

Następnie wybrano członków rady na 
miejsce ustępującego z kolei p. W. Doliń­
skiego i usuwających się pp. A. Czerwiń­
skiego i J. Bajkowskiego.

Wyszli z urny: hr. Al Tyszkiewicz, ks. 
Kurakin, pp. W. Doliński i I. Własow. Dwaj 
pozostali kandydaci, pp. K. Kaczkowski i M. 
Jeremiejew otrzymali jednakową ilość gło­
sów, wobec czego uchwalono c o d u n L h r z u -  
c 'ć losy.

Los wypadł na p. M. Jeremiejewa, p. 
Kaczkowski zaś został uznany za zastępcę.

Poza wyborami porządek d J e n n y  ze­
brania wypełniły: sprawozdanie z działalno­
ści Towarzystwa i j-g* organów, kwestya 
uczczenia b. prezesa T-wa, ks. Repnioa.

W tej ostatniej sprawie uchwalono — 
wysłać telegram z wyrażeniem wdzięczności 
za 33-letnią działalność na stanowisku pre- 
zssa, złożyć adres z podpisami obecnych 
oraz umieścić w lokalu Towarzystwa portret 
księcia.

W kóńcu zebrania p. Frankf irl odczy­
tał referat o kulturze buraków.

— Z wyetawy. W ystawa obrazów arty­
stów polskich, czeskich i morawskich do­
biega kresu. W niedzielę przyszłą dnia 2s 
lutego wystawa będiie zamkniętą. Za czas 
trwania wystawę odwiedziło kilka tysięcy 
publiczności. Jeszcze tydzień zostaje w Ki­
jowie, po zamknięciu obrazy wracają do 
Krakowa, gdzie będą rozssgregowane, czę­
ściowo zostaną na wystawę wiosenną w K i ­
kowie, niektóre zaś będą wysłane do Wie 
dnia, niektóre do W^enecyi na wystawę po­
wszechną.

Po t*j pisrwszej a udanej próbie pra 
wdopodubnie komitet, za; hęcony powodze­
niem, zechce rok rocznie urządzać takie w y­
stawy w Kij iwie. Należy spodziewać się, że 
też rok rocznie wystawy te będą więcej in ­
teresujące, ponieważ,jak i na tej wystawie, 
dała się zauważyć inteneya tolerowania 
wszelkich kierunków, wszelkich poglą :ów— 
jak i powinno właściwie być w sztuce. Te 
spowodowało, że błyskotliwy Kalvoda zna 
lazł się koło starych klasyków, Uprka—obok 
Tetmayera, młodzi malarze krakowscy obok 
swoich profesorów.—Utworzyła się gamma, 
oparta może na dysonansach—ale życie no­
woczesne jest tego rodzaju, że na każdem 
polu twórczości da się zauważ}ć tendrneya 
harmonizowania tonów sprzecznych. Niech 
nas więc nie przerażają rzeczy, może czasem 
napozór surowe, tembardziej, że znajdują 
się w sąsiedztwie grz cznych akademików,— 
one są potrzebne, konieczne, niezbędne rzec 
można, bo są wynikiem, życia — wynikiem 
postępu. W ystawa dzieł tego zespołu arty­
stów, którzy biorą udział w wystawie pol- 
sko-czesko-morawskiej, uderza szczerością 
przedews7ystkiem,‘ co je s t  tak konieczne 
w każdej twórczości. Niema bicia na efekt— 
przeciwnie, są szczere poszukiwania piękna, 
prawdy. Będziemy życzyć im zdibywania 
coraz nowych, nieznanych krain piękna i źy 
czymy, aby jeszcze do naś zawitali mdi 
goście.

— Z klubu przemyslowo-technicznego
Odczyt inż. W. Dąbrowskiego „O ciągłej sa- 
turacyi" odłożony został do następnego po­
siedzenia klubu, które odbędzie się w środę 
d. 24 lutego o godz. 4 ej po poł. w  sali „0 
gniwa* (Kr< szczatyk jks 1). Drugi z kolei 
odczyt wygłosi na tem samem posiedzeniu 
d r  Czajkowski o „Robocis według sposobu 
Doranta w rafineryi kijowskiej".

— Komunlkacya samochodowa. Grono 
radnych miejskich złożyło prezydentowi mia­
sta oświadczenie o potrzebie utworzenia 
w mieście prawidłowego ruchu samochodo­
wego. Autorzy oświadczenia proponują za­
wezwać do konkursu wszystkich, którzyby 
sobie życzyli współubiegać się o koncesyę 
na dane przedsiębiorstwo.

— 0 przedłużenie kontraktów. Właści­
ciele straganów w domu kontraktowym wy­
stosowali do rady miejskiej prośbę o odro­
czenie term inu zamknięcia kontraktów' do 
d. 10 marca. Prośbę swą penit nci uzasa­
dniają gor-zymi warunkami, w których b}ł 
prowadzony w tym roku handel, jak to — 
podniesienie opłaty za miejsca o 20°,„ zakaz 
prowadzenia handlu w niedziele i święta 
w początku kontraktów, uciążliwe dla nich 
przepisy obowiązujące, dotyczące handlu
1 t. d.

— 0 zmianę godzin handlu. Handlarze 
drzewem rozpoczęli starania o zmianę roz­
kładu godzia handlu w ich zakładach. Obe­
cnie handel drzewem prowadzony j*-st od 
tjodz. 5 rano do 6 wieczorem, podawcy zas 
pragnęliby zm enić na godziny od 6 1 rano 
do 8 wieczorem, w ciągu zaś 40 dni sezonu 
budowlanego kupcy pragną prowadzić h a n ­
del o godzinę dłużej.

— Realizacya p życzki. Zarząi m iojski 
otrzymał o i  niejakiego p. Lej bo wicza i fe r tę  
7j propozycyą realizacyi pożyczek obligacyj­
nych m. Kijowa po 8 i za 100. W ostatnich 
czasach obligacye miejskie miały o wiele 
niższy kurs.

— Uwolnienie przedterminowe. Jak  wia­
domo, obcy poddam, skazani na m ety wy­
roków sądowych, po odbyciu kary podlega­
ją wysłaniu z granic państwa rosyjskiego. 
Ubccnle ministerstwo spraw wewnętrznych 
wyjaśniło, iż w razie uwolnienia cudzoziem­
ców przed terminem na zasadzie nowego 
prawa o uwolnieniu przedterminowem mają 
być oni wy yłani nie natychmia t po uwol­
nieniu, lecz po upływie terminu nadzoru 
pelicy j n< go.

— ł ’lan robót brukowych Gubernator 
kijowski zażądał od prezydenta miasta 
przedstawiania sobie planu miejskich robót 
brukowych, jakie mają być wykonane w 
ciągu lata, nadmieniając, że dopóki plan ten 
nie zostanie zatwierdźmy przez władze ad­
ministracyjne, roboty brukowe na żadnej uli­
cy nie będą dopuszczone.

— ?nów p Jasnogórski. Znany w Ki­
jowie p. Filip Jasnogórski znów wystosował 
na ręce gubernatora dziękczynne podanie, w 
k ló rtm  w imieniu ludności głuboczyckiej 
dziękuje za rozpoczęłą naprawę szosy Głu­
boczyckiej. Między innemi p. Filip oświad­
cza, że rada miejska n ig iy b y  się na to nis 
zdobyła, gdyby nie zarządzenie administra- 
cyi, że ludność miasta byłaby bardzo wdzię­
czna, gdyby zarząd miejski obsadzono urzę­
dnikami administracyjnymi i poleca, aby 
wśród innych rewizyi zarządzić również re- 
wlzyę zarządu miejskiego, co dałoby takie 
same wyniki, jak ie  dała rewizya intenden- 
lury.

— Nominacya Na mocy rozkazu g u ­
bernatora kijowskiego pomocnik policmaj­
stra  miasta Kijowa, von der Choven, m iano­
wany policmajstrem ni. Jarosławia, został 
zwolniony z dotychczasowego stanowiska; 
na jego miejsce zodał mianowany p. o. ko­
misarza cyrkułu padois iego Woronczuk.

— Antysanitarny stan targów. Po o- 
bejrzeniu placów miejsk’cb, na których od­
bywają się targi, gubernator kijowski prze­
konał się, iż znajdują się one w tak fatal­
nych warunkach pod względem hygienicz- 
nym i sanitarnym, iż z nadejściem wiosny 
mogą stać s ę  głównymi rozsadnikami wszel­
kich epidemii. Wobec tego naczelnik g u ­
berni! zwrócił się do zarządu miejskiego z 
prośbą, aby place te zostały oczyszczone i 
uporządkowane do dnia 2 5  lutego, uprze­
dzając, iż, w razie niewykonania niniejszego 
żądania, wssyslkie targi zostaną zamknięte. 
Gubernator wyraża pr/y  tem pawność, że 
zarząd miejski nie zmusi go do przedsię­
wzięcia tak stanowczego kroku ze szkodą 
mieszkańców i handlujących.

OSCBISl E
— W mieście naszem bawi od kilku 

dni J. E ksiądz biskup Karol Niedziałkow­
ski. Onegdaj przybył do Kijowa znakomity 
uczony, nistoryk Rusi, profesor Aleksander 
Jabłonowski, jakoteż inżynier Maryan Luto­
sławski; wczoraj przyjechał vice-dyrektor 
Warszawskiego T-wa Asekuracyjnego, Pawtł 
Górski.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Przy ul. Sow- 
skiej (nr 22) sludeot instytutu kouirrcyjneRO Zygmunt 
K-i, w celu poztianieDit się życia zażyj znaczną dozę 
lekarstwa. Ń* Żytnim targu zażyła truciznę Anna F... 
tPogoiowic» uritowało Zygmunta K-go i Annę 1-... 
Przy zaułku ł iikjauowiocsim usiłował powiesić się 
Iw»u W... Domownicy uratowali desperata.

— DEPORTACA A. Na mocy postanowienia spe­
c ja lne j narady w Petersburgu zakazauem zostało w dro­
dze administracyjnej Noiszewskiemu zamieszkiwanie 
w ciągu 2 la i w Kijowie, kUb. kijowskiej, w P e te r s ­
burgu, Moskwie i guberniach st' łecznych 21 slyczD;a 
Noiszewskiego aresztowano; do chwili wysłania umiesz­
czonego w areszcie przy cyrkule łukąuowieckim.

— NIEOSTROŻNA JAZDA. N a ul. ProrezDej 
wóz pocztowy, powożony przez B. l.nszenkę, wpadł oa 
Tt Jędrzejowskiego, kiory, padając, odniósł silne po­
tłuczenia.

— N A PA D . Onegdaj wieczorem ua u ' .  Prozo- 
rowskiej jakiś mężczyzna rzucił się na włościanina Ma- 
tiuehowa i zadał mu 4 rsny kłóte w głowę i piersi. 
Pogotowie przewiozło poszkodowanego do szpitala

— N IEBEZPIECZN E DOMY. Z domu nr 16 
prz; ul. Strzeleckiej ( padł kawał tynku i uderzył panią 
W. Masłową, Która odoi )sła poraon nia głowy i twarzy.

— NILZW RÓCONE KAUCYE. P o l ic ja  prze­
prowadziła śledztwo w sprawie operacji pieniężnych 
wydawczyni «Z nskiej Myśli* p. Petrowej Swobodino- 
wej. Dochodzenie wszczęte zortało na skntek skarg 
kilku b. pracown czek, które złe żyły p. Petrow-Swcbo- 
dinowoj kaucjo i nie otrzymały ich z powrotem. A. U r­
bańska przyjęta została na posadę tncuaiterki i wraz 
z m»tką złozyła 300 rb- kam yi, p. Kuklinowa złożyła 
takoż k tu ryę '  miała bowiem objąć posadę kasjerki,  
p. Helena Jurasów wniosła 200 rb. woźni, J .  Macydoń- 
ski i W. Fomieuko po 50 rb. P. Petrowa wszystkim 
opowiadała, że pieniądze są n niej zupełnie pewne, że 
ona ma wspólniczkę, bogatego wuja—właściciela ma­
jątku. Okazało się jednak, że te wszystkie majątki, 
bogactwa, wujowi* etc. były fikcją. Weksle na wnie­
sione kauc je  oddano dla wyegzekwowania sędziemu 
pokoju.

— ZEMSTA. W  mieszkaniu Moturowa przy ul. ' 
Spaskicj znajomy gospodarza Podlestryj prysnął w twarz 
Matnsowowej jakimś kwasem, który opalił biednej ko­
biecie oczy.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Suclotinowej 
przy Bibikowskim Bulwarze nr 46 skradziono rzeczy ąa 
sńmę rb. 225. W  hotelu cTauryda* s hwytano 14-le- 
tniego Hersza B u?iłow*kiego, który wyłamał okno 
i wlazł przez nie do jednego z numerów, ale Dic j e ­
szcze nie zdołał wziąć. Pomocnikowi naczelnika W. 
CbDniakowowi przy ijlubnrzyckiin zaułka nr 6 skra- 
dzicii ) palto i pipn'ądze. W  domo nr 20 przy ni. Fun- 
duklejowskiej nk-adziono mieszkanie dentysty Edebnaua.

— POŻAR. Wczoraj około godz. 6-ej zrana 
wszczął się pożar ua strychu hotelu «Contiuental>. Na 
pożar przyjechały wszystkie oddżiały straży. Zerwano 
część dachu i ogi°ń prędko został ugaszony.

— SAMOBÓJSTW O. W domu nr 13 przy ul. 
Proreznej otruła się wczoraj 23 letnia Brajna Gines.

TEATR i MUZYXA.

ko n cert J Hofm ana.

Jeśli w Siopenie i Liszcie uznamy 
dwóch typowych przedstawicitdi artyzmu wy­
konawczego, w Szopenie — poetę półtonów 
i półcieni, natchnionego odtwórcę tęsknot 
i widziadeł, jako utada drżąca i niepothwy- 
tna wyłaniających się z mgieł przedwieczor­
nych, w Lhszcie— gromowładnego Tytana, 
roztaczającego chłodne, acz olśniewające 
blaski formy epickiej, w ostatnim  winniśmy 
szukać pierwowzoru Józefa Hofmana. Hol-
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man— to uosobienie siły, świetności i kry- 
ształowości wykonania. 1’ianistów, którzy by 
takie jak Hofman potrafili wydobyć z In ­
s trum en ts  gr>'my, taką jak  on rozminąć rtie- 
skazittlność i perlistość techniczną, nawet 
w licznem gronie współczesnych wirtuozów 
znajdzie się nie wielu. C> jeszcze stanowi 
charakte-y tyczną cechę Hofmana — to ol­
brzymie zd dności analit)c»ne, przebijając - 
w pierwszej lepszej rzeczy jego re, ertuarn. 
Stojąc na tym punkcie widzenia, nazwałbym 
grę jego pedag gc«ną , kształcącą, albowiem 
potrafi on z matematyczną- ścisłością rozło­
żyć utwór bu czynniki składowe i przez to 
uwidocznić najdrobniejszy, zasadniczy czy 
or larnentacyjny szczegół jego bud >wy zewnę­
trznej. Równoległe prowadzenie głosu w w 
takiej .Sonacie g-moll" lub „Etiudach sym ­
fonicznych" Schumanna było zachwycające. 
Mocno żałować należy, iż program nie za­
wierał żadnej kompozycji Bacha, w której 
ta zdolność pianisty mogłaby zajaśnieć peł­
nym  blaskiem. Z dwóch miniaturowych ar- 
cydzmiek Schumannowskich „V' gol ais 
ITopbtt" i „Der Contrabanćist" zrobił Hof­
m an istne c .cka koronkowe, w których, po­
mimo piaaissima, każda nutka brzmiała z 
czystością nieposzlakowaną.

Rzecz się ma cokolwiek inaczej, gdy 
chodzi o Szopena. Tu zdoln ść analizy i 
techniczna doskonałość nie stanowią jeszcze 
dostatecznej kwalif kacyi do miana Szope- 
n h ty .  W dziełach Szopena poszukiwaną 
jest synteza, nastrój, który, pomimo 4e po­
wstaje pod wpływem carzędzia wyrazu (t. j. 
dźwięku), bytuje poza niem i pooad niem.

Hofman daje nam  doskonałą m uzykę  
Szopena, zawierającą drobnostkowe niemal 
uwzględnienie wskazanych i niewskazanych, 
ale wyczutych życzeń autora w dziedzinie 
rytmiki i dynamiki, ale nie daje nam p s y ­
chiki Szopena, a ponieważ z całej muzyki 
absolutnej muzyka Szopena najmniej wy­
czerpuje się sama w sobie, służąc celom 
nastrojowo-psychicznym, nie n&ożemy więc 
uznać in terpelacji H fmana w tym zakresie 
za niepodlegnjącą krytyce. Miejscami (dzię­
ki tejże dążności analitycznej) potrafi on j a ­
kiś specyficznie Szopenowski rys ornamen 
tacyjny,—p >wiewny i epizodyczny, podnieść 
do godności rzeczy wagi pierwszorzędnej.

Ale gdy w trz ciej częśc. programu 
zaatakował pianista repertuar Lisztowski 
(„Farerailles", „Yalse Impromptu", „Cam- 
panella), zn jw u przyszło jego panowanie, 
świetne i niepodzielne. Niepospolita, roz 
brzmiewająca potęgą spiżu siła, całe w y ­
tryski brylantowo-świecących dźwięków,bra­
wurowe kaskady gam  i figuracyi w n a j ­
rozmaitszych zestawieniach — złożyły się na 
przepyszne, iście Lisztowskie ilustracje  m u­
zyczne. Grzmiące i lśniące, stanowiły one 
wspaniały epilog koncertu.

W. T- D.

Teati Kramskiego. Farsa  polska i kabaret 
„Mamuś".

Pełno było na niedzielnem przedsta­
wieniu w teatrze Kramskiego. Dawano po 
raz d ugi doskonałą iarsę p t. „Nieoiesna 
Myszka".

Grano sztukę doskonale, bawiono się 
wybornie.

   Po przedstaw ieniu  dano kabaret,, cią^
gnący się do godziny d rug ie j 'w  nocy.

Na kabarecie sute oklaski zbierał sym- 
patyczoy śpiewak, ulubienice publiczności 
p. Miler, rywalizował z nim p. Małkowski, 
uialento vany monoiogiota i deklamator. N:e 
szczędzonc oklasków i wszystkim jedynacz, 
kom: pp. Galiń kiej, Kalinowskiej i Dorzo. 
Wybuchy śmiechu budziło revue kijowskie- 
dowcipnie ułożone przez pp. Małkowskiego 
i Pudłowskiego. T. M S.

W ystępy gościnne p . M Łaskiej w farsie  
polskiej.

Na wczorajsztm przedstawieniu „Ich 
czworo" sala teatru była przepełniona. Dzisiaj 
idzie pełną humoru farsa polska L Dobrzan 
skiegó „Żołnierz królowej Madagaskaru4-; 
je s t  to satyra  na małomiejskie stosunki, 
sztuka obfituje w mnóstwo sytuacyi bardzo 
komicznych. Drogi akt tej sztuki odbywa 
się za kulisami, i ten właśnie ant nastręcza 
szerokie pole do popisu p. M. Łaskiej, jako 
baletnicy. Ju tro  na bentfis  H. Klimonto- 
wicza, który zjednał sobie u nas dużą śym- 
paiyę, będzie odegrana nieporównana farrn 
„ Dama z pod numeru -23‘ z p M. Łaską w głó­
wnej roli. We czwartek odbędzie się osta­
tni występ p. M. Łaskiej.

Po każdym przedstawieniu retrospek­
tyw ny program kabaretu „Mumus."

S ta ły  le a tr  Polski.
Dziś na scenie „Ogniwa" ujrzymy 

świetną komedyę H, Bahra. p. t. „Mistrz*, 
w tłómaczentu znanego poety, J-rzego Żu­
ławskiego. Rolę tytułową wykona reżyser 
A. Staniewski, który z niej tworzy klasycz­
ną wprost kreacyę, peiną niezrównanej po­
mysłowości, zarówno w ogólm-m pojęciu, 
jak  i w przeprowadzeniu szczegółów. Resztę 
obsady tworzą pp.: Leśniowska, Dąbrowski, 
Jerzyński, Betcherowa i in.

KROM < A POLSKA.
— 0 Chopinie. W Warszawie w sali 

techn'ków dyrektor Henryk Opieński wy­
głosił zajmujący odczyt o idei muzyki naro­
dowej w twórczości Chopina, zaznaczając 
róiuicft p imiędzy muzyką ludową a narodową.

Prelegent powołał się na określenie tej 
muzyki przez Norwida, który wyraża się 
w te słowa: „Podnoszenie ludowych natchnień 
do potęgi przenikającej i ogarniającej ludz­
kość całą — podnoszenie ludowego do ludz­
kości— nie przez stosowanie zewnętrzne i kon 
cesje  formalne, alb przez wewnętrzny rozwój 
d ijrzałości—oto jest, co wysłuchać się daje

z muzy F^yde yka, jako zasiew na sztukę 
narodową".

Chopin zdawał s >bie doskonale sprawę 
z tego, czem jes t  muzyka narodowa i ludo­
wa, i był zdania, iż, tworząc w duchu naro­
dowym, nie należy naśladować i kopjować 
motywów ludowych. Sani on wsłuchiwał 
się tylko w pieśń lufową polską, br ł ją 
w duszę swoją i przetapiał tę rudę w szla- 
cheLny kruszec muzyki narodowej.

Wielki poeta tonów muzykę polską 
snuł z siebie—i ta przędza jego natchnienia 
jest właśnie muzyką narodową

Ta puścizna ideowa Chopina powinna 
być skarbnicą dla dzisiejszego pokolenia 
twórców, którzy na tern ile mogą tylko roz­
wój ć swe natchnienie, jeżeli chcą kroczyć 
drogą muzyki narodowej. Pit-śń ludowa musi 
być wysubtelniona i idealizowana przez kul­
turę i talent twórczy, aby stanęła na wyży­
nie prawdziwie artystycznej.

Piękny odczyt dyrektora Opieńskiego 
przyjęto gorącymi oklaskami. W charakte­
rze koreferenta wystąpił dyrektor Dorna 
niewski, który zwrócił uwagę, iż Chopin zja­
wił się na widnokręgu sztuki polskiej, jako 
wcielenie indywidualizmu narodowego.

W odpowiedzi p. Opieński podniód zna­
czenie poprzedników Chopina na polu kom- 
pozytorskiera, zwłaszcza działalność twón zą 
Elsnera, który wytworzył atmosferę, sprzyja­
jącą rozwojowi geniusza Chopina.

Publiczność nagrodziła oba mówców 
gorącymi oklaskami.

— Zmiany * <Dzlanniku Pe te rsbursk im i W y­
dawcą cDzienu.ka Petersiur-iKiego* z<siał p. Aleksan­
der Babiań ki, redaknrom  odp wiedńalnym— p. Antoni 
Os' S a d o w s k i .

Z  g ie łd y  c a k r o w e j .

Usposobienie rynka cukrowego pomimo spodzie-1 
wanej w niedalekiej przyszłości ecusyi z zapasu pozo­
staje w dalszym Hągn mocnem i dość ożywionem, dzię­
ki zapotrzebowaniu raiineryi.

Ostatni b ulotyu komisyi notowBń rykazuje  
traozakeye, zawarte po renach, przekraczających nurmę 
miListeryal:ą, gdyz cukrownie, pomimo p głosek o e- 
inisyi, dotąd nie obniżyły cen. Speknlanci zaś wstrzy­
mają sie od terminowy li zalupów gotowego prodnktn.

Usposobienie krys«tału przyszłej kampanii mocne 
i stosnokorto dość ożywiore, wobec zapatr-ebowanio 
ze strony speknlacyi; na na-Icpiej położonych stacyach 
kolei Południowo-Żacliodn ch tony na miesiąco jesionne 
jnż przekroczyły oczekiwaną normę. N a Zsdnirprzu n- 
sposob:cnio kryształu przys/.H kampanii jeszcze moc- 
niejsye, z powodu braku zaofiarowania ze strony cu­
krowni.

Tak samo rzecz ma się i na przystaniach Dnie­
pru, gdzie ceny na terminy jesienne dochodzą do 4 rb. 
12 kop.—4 rb. 13 kop za pud.

Spccya!n:e kontraktowego ożywienia “dotąd na 
rynkn cukrowym nie daje się zauważyć, pomimo, iż 
zjazd cukrowników je s t  d. ść liczny.

Na Odtatmrm posiedzeniu komisyi notowań 
zaregestrowano następujące tranzakeye: ’

1) 50,000 yudóv . stacya Mi.onówks, po 4 rb. 
22 kop., natychmiast (kijowskie T-wo «Sachar» — br. 
Tereszczonkoh

2) 3 i.óOO pudów, s ta c ja  Mironówka, po 4 rb. 
22 k o p ,  natychmiast (A. Mii kin — br. Tereszczeoko);

3) 7,200 pudów; stacya Mironów*?., po 4 rb. 22 
k o p , natychmiast (Ch. Ebin — br. Tereszrzenko);

4) 30,0Co pudów, loco cukrownia Ternowiecka, 
po 4 rb. 40 kop. natychmiast (mosk ewska filia bankn 
handlowo-przemvjłowfga — Towarzystwu Burskiemu);

5) 30,000 pud 'w , stacya Monas(erzyska, po 4
rb. 22 kop., na maj (T-wo cukrowni w Manasterzys- 
knch — Joffo i fiineoarg);

6) 18,000 pudów, stacya Lipowiec, po 4 rb. 10 
Kop.; na n v » i '  (spekulant — Eonowi):

7) 60 000 pudów, -tarja-KTjów 4 rk Tł
kop., i;a marzec — kwiei i ń (T-wo cnarowni .Cybu­
lów* — T -c u  rafiueryi kijowskiej);

8) 2 i.OOO padów, stacya Monasierzyska, po 4
rb. 20 kcp., ńa marzec (T wo cukrowni .Cybulów* — 
Uolemba i Złatepolsk');

9i 10 1,000 pndó1*', stacya K rzjt^cpl,  po 4 rb.
5 kop. na wrzesien-październik 19 u / ( l r .  (towarzystwo 
\Y. Olczedsjowieckie—speknisntowij;

10) 50,400 padów, stacya Bobrowice, po 4 rb. 
20 kop., na wrzesień styczeń 1910/11 r. (enkrowuia No- 
wo-Bykowska —kijowpjiemu bankowi prywatnemnl;

11) i 6,20!i pudów, stacya ÓYarmiarka, po 4 rb. 
PiVs kop. ua psździernik-gruizień 10^0 11 r. (cukrow­
nia Borowiecka -  Uolemba i Złatopolski).

N a  eksport;
12) 12,5i»0 pudów, stacya Tr< ś ianicc, Do 2 rb. 

21/? kop. Da puzdzio-nik-listopad 1910/11 r. (spekulanl - 
A. Łukarkii-mu);

13) 12.501) pudów, stacya Pohrcbyszcze, po 2 rb. 
21/? kop. na paździeruik listopad 1 (410/11 r. (spekulant— 
A. Łnlrai kiemu);

SAi&dectwa cesyjne:
14) 20.000 pudnw, po 371/2 kop., na grndz:eó- 

Inty 1910/11 r. (M trkin—tow»rzj aw u  karskiemu);
15) 15.0 O pudów po 37Vj kop. na grudzien-lniy 

1910/11 r. (speknlant—towarzystw u kurskieu.u);
16) 25 000 pudów po 39 krp na grudzień 

1910/11 r. (aijowski bank prywatny-Kenigowi).

T elegram y.
(Od korespondentów własnych). 

Rewizya senatorska w Warszawie.
W arszawa—Dotychczas członkowie ko­

misyi rewizyjnej odwiedzili oprócz m agistra­
tu, dyrekcję, kasę teatrów i kancelaryę ge 
neral gubernatora, gazie zabrano akta, doty­
czące spraw miejskich i teatralnych. Komi­
s ja  ma zająć się sprawdzeniem stanu rzeczy, 
wypytując osob ście ariystów, urzędników 
1 inne osoby.

„Swobołnoje Słowo" donosi, że do ko­
misyi senatora NeubardU  napływa mnóstwo 
zażaleń i dtnuncyacyi, z któremi korni ya 
skrupulatnie zapoz aje się.

Warszawa — Chełmszc'yzna została w y­
łączona z zakresu rewizji gen. Neuhardta.

Obiad u generaf-guibernatara.
Warszawa.—Z powodu przyjardu sena­

tora Neuhardta onegdaj odbył się obiad 
u generał-gubernatora.

Wystawa skór.
Warszawa. — Na otwartej onegdaj wy­

stawie skór i futer cechy wystawiły pamiątki 
cechowe. Cech szewcki nadesłał pamiątki 
po Kilińskim. Wczoraj w południe polieya 
skonfiskowała popiersie Kilińskiego.

Okóln k gubernatora warszawskiego.
Warszawa.—-Gubernator warszawski ro­

zesłał do lificzelniiiów powiatów okólnik z 
żądaniem szczegółowych sprawozdań o 
ws/ystkich stowarzyszeniach żydowskich.

Wykrycie szulerni.
Warszawa.— Wczoraj polieya wykryła 

dwie potajemne szulernie.

W Chełmszczyżnie.
W arszawa— Działacze chełmscy rozpo­

wszechniają wśród l u d n o ś c i  wiejskich ode 
zwę, podp suną przez zmyślonego Waśkę 
Tkacza. Odezwa nosi tytuł: „Jak ,jest a na-* 
i jak będ/ie w przyszłości" i obiecuje roz­
parcelowanie majoratów oraz prawa korzy­
stne dla ludności prawosławnej.

Insynuacyą „Ziemszczyny".
Petersburg.—„Ziemszczyna" rzuca in ­

synuację, iż „Riecz" otrzymała od F.nlandy 
250 tys. rb.

Proces Tarnowskiej.
Wenecya — Zeznania Naumowa wywo­

łały silne wrażenie swą szczerością. Pod sąd­
ny często traci przytomność, robią mu 
wstrzykiwania. Publiczność zaczyna przy­
puszczać, że został on zahypnotyjowany 
przez Tarnowską. Kończąc swe zeznanie, 
Naumow oświadcza, iż w życiu często kła­
mał, obecnie zaś mówi tylko prawdę. Zezna­
nie Naumowa wywołuje na Perier silne wra­
żenie. Tarnowska wc4ąż zachowuje spokój. 
Następne posiedzenie sądu w dniu dzisiej­
szym.

Demonstracye w Niemczech.
Bprlin. — W demonsuacysch ulicznych 

uczestniczyło' z górą 200 tys. osób. Wszę­
dzie rozl*gtły s ę  okrzyki: „r iech żyje po­
wszechne prawo glosowania". Wieczorem i 
w nocy doszło do poważnych starć z po- 
licyą.

Kolonia— Demonstrowało tu 150 tys. 
osób. Poważniejszych zajść nie było.

Zebrani* związków.
Petersburg.—Na zebraniu związkowców 

Połowniew wypowiedział mowę w obronie 
Dubrowina. Zebrani odpowiedzieli mu okrzy­
kami: „precz!"

Kobiety w intendenturze.
Petersburg — Liga kobiet zwróciła się 

do Szuwajewa z prośbą, aby kobiety były 
przyjmowane do inteudentury.

Ze sfer parlamentarnych.
Petersburg — Z powodu cnoroby syna, 

Chomiakow nie bierze udziału w posiedze­
niach Dnmy.

Petersburg.—Opozycya zal łada protest, 
iż prezydent nie przywołał do porządku po ­
sła Markowa, który powit-dziuł: „żydów mo­
żna tylko bić". Opozycya twierdzi, iż słowa 
te były zniewagą dla narodu żydowskiego, 
mowa ta  była propagowaniem gwałtu. Po- 
fałowie z prawicy oświadczyli, że założą w ta­
kim razie protest przeciw usunięciu Purysz- 
kiewicza, który, zdaniem posłów z prawicy, 
jednakowo zawinił.

. i  :v Różne;
Potersburg. — Minister oś wiaty Siwarc 

na zapytanie Stołypina odpowiedział, iż go­
dność prowizora n.e stanowi stopnia n au ­
kowego. Zapi tanie to premiera znajduje się 
podoono w związku z projektowanem wy­
siedlaniem prowizorów żydów, nie zejmują- 
eycn się swą specyalnością.

Petersburg. — Podczas przedstawienia 
opery „Carmnn" śpiewaczka Gay poważnie 
z ra rPa  się szpadą.

(Od Ageneyi Petersburskiej).

D u m a P a ń s tw o w a .
Posiedzenie z dnia 22-go lutego.

Przewodniczy Szydlow skij.
Na porządku dziennym rozprawy nad 

preliminarzem ministerstwa spraw wewnę­
trznych.

Guczkow  oświadcza, że paźdiiermkow- 
cy nie wniosą foimuły przejścia, gdyż nie 
mogą liczyć na to, aby formuła ta była choć 
w małym stopniu poparta przez inne partye. 
Dlatego f ra k c ja  wypowie jedynie  swój po­
gląd na sytuaeyę i wyrazi szer g  dezydera­
tów i uzupełnień do dezyderatów komisyi. 
Specyalne znaczenie frakeya przypisuje de­
zyderatowi o najprędszej reformie policji.

Następnie mówca wykazuje, że uspoko­
jenie w kraju już  nastąpiło, uspokojenie to 
jednak nastąpiło nie na  skutek zarządzań, 
wydawanych przeciwko ri chowi rewolucyj­
nemu, lecz wskutek rozkładu wewnętrznego, 
jaki zajanował wśród partyi rewolucyjnych. 
Osiągnięte ono zostab  również w skutek u 
gruntowania w Rosyi ustr  j u  konstytucyj­
nego, nadanego manifestem z dnia 17-go 
października, oias wskutek perspektywy re ­
form libera*rych.

Jest  to, jeśli się można tak wyrazić, 
uspokojenie na kredyt.

Charakterystycznym przełomem w na­
stroju na«zych sier spoh rznych jest ta oko­
liczność, że nasze partye burżuazyjno-libe- 
ralne odgraniczają się coraz bardziej cd ru ­
chu rewolucyjnego.

Widzimy ludzi, którzy kilka lat temu 
brali udział w wiecach „towarzyszy", a te 
raz rozwijają programy ekonomiczne w t-  
partamentacn kapitalistów moskiewskich 
Chciałbym słyszeć uslateczne zrzeczenie się 
tych partyi wszelkiego współpracownictwa 
z partyami s.-r.

W obecnych warur,kach[i ja, i moi przy­
jaciele nie wid»Jmy przeszkód do zwlekan41 
z urzeczywistnieniem swobód obywatelskich,

proklamowanych przez manifest z dnia 17 
październik#. Następnie mówca wskazuje, 
że w Dumie odbywa się spokojna praca pra­
wodawcza, która natraf,a  jednakże na prze­
szkody wobec braku trwałej i stałej więk­
szości oraz istnienia w środowisku Domy 
prądów, obliczających kaide swe wystąpie­
nie na mównicy wyłącznie z punktu widzę 
nia prawyborców i agitacyi.

Jeszcze na większe przeszkody natrafia 
prawodawcza praca Dumy w dalszych in­
stancjach. W tych przeszkodach Guczkow 
widzi groźbę dla całej pracy nowego ustro­
ju. Mówca uważa, że w dziedzinie rządów 
następuje w Rosyi polepszenie. Jednakże 
obok p iszczególnych pogwałceń prawa, z kló- 
remi można byłoby się pogodzić, są całe o- 
gniska i gniazda pogwałceń prawa. Władza 
centralna czyni wysiłki w kierunku odpo­
wiedniego wykształcenia adm inis trac ji  miej 
scowej, lecz jest pożądane, aby rząd przy­
śpieszył ukończenie przez miejscową admi­
nistrację klasy wstępnej i przystąpienie do 
studyów nad podstawami ustroju konst-ytu- 
■yjnego. Drugim powodem do obawy, we­
dług oświadczenia Guczkowa, je s t  to, że wie­
lu przedstawicieli administracyi miejscowej 
utożsamiło siebie ze skrajnemi partyami pra*- 
wicy, które z punktu  widzenia nowego u- 
stroju są rewolucyjne.

„My spodziewamy się—kontynuje Gucz­
kow, — że rząd centralny potrafi stworzyć 
niezależną pozycję adrnimstracyi miejscowej, 
która p winna na wzór zwierzchniczej wła­
dzy r/ądowej być be7partyjną“.§((Okl;;ski w 
centrum).

Do tych ogólnych dezyderatów Gucz­
kow dołącza dwa specyalne: 1) o zaprzesta­
niu stosowania deportacyi administracyjnej, 
uznanej przez wszystkich, a w tej liczbie 
przez rząd, za przestarzały i bezwartościowy 
spo .ób walki z re woln y  ą; 2) o zmianie sta­
nowiska prasy w sensie t odebrania prawa 
nakładania kar na nią z ‘rąk administracyi 
i przyznania tego prawa sądowi „My ocze­
k u je m y — kończy Guczkow— te rząd w jak 
najprędszym czasie w n5esie projekt prawa 
o prasie, dający możność stworzenia na za­
wsze w tej dziedzin;e trwałego poiządku 
prawnego".

As. Golicyn dochodzi do wniosku, że 
debaty dowiotły, iż rz^d, usuwając grunt 
z pod nóg partyi umiarkowanych, wzmteniał 
radykalizm.

Niekrasow  w imieniu kadetów oświad­
cza, że jego frakeya uznając politykę rządu 
za antynarodową i antypaństwową, potępia 
go i odrzuca przejście do czytania budżetu 
według artykułów.

Kropotow  w imieniu trudowików i Je 
fremow  w imieniu pestępowców potępiają po­
litykę ministerstwa; ci ostatni odrzucają kre- 
drty , wyrażające negatywną stronę działal­
ności ministerstwa.

Tekeliw  w imieniu frakcyi m uzułmań­
skiej głosuje przeciw przejściu. Duma jednak 
przyjmuje formułę przejścia.

A ndrejczuk  motywuje swoją formułę 
przejścia, proponującą rządowi, aby dla za­
pobieżenia nadużyciom przy nabywaniu i 
dzierżawieniu ziemi w kraju Poł. Zach. przez 
osoby nie mające do tego prawa, wytaczał 
takim osobom procesy i wniósł projekt pra­
wa, ustanawiający dla takich osób odpowie­
dzialność karną. Formułę odrzucońo. Duma 
przyjmuje warunkowe kredyty i pierwsze 2 
paragrafy preliminarza wydatków, przyczem 
wiceminister Kryżanowskij udziela wyiaśnień 
w sprawie paragrafu „utrzymanie instytucji 
centralnych.

Po przerwie przewodniczy książę Wol- 
konskij.

W  sprawie paragrafu 3--jo, dotyczące­
go utrzymywania miejscowych insty tucji  
policyjnych przemawiają Kioczkow i Godnie w, 
który wskazuje, iż d tyczące zesłanych cyfry 
podane w listopadzie roku ubi glego przez 
wiceministra Kryżanowskiego nie zgadzają 
się z cyframi, zakomunikowanemu w stycz­
niu roku bieżącego przez w ceministra Kur- 
złowa i nie odpowiadają przytem ogólnej 
sumie, wskazanej w sprawozdaniu. Nastę 
pnie nie podane zostały cyfry osób ze la­
nych przez gen.-gubernatorów i gubernato­
rów'. Okoliczności te każą wątp ć o prawi­
dłowości obliczenia środków ną utrzym y­
wanie osób, pozostających rod nadzorem 
Mówca proponuje zachować tylko sumę 
70,000 rb., określoną p*zez prawo 1863 r. 
Rcf-rent książę Golicyn nie chce wyrazić nsta- 
te-znej opinii przed rozpatrzeniem odpowie­
dnich c y K  Na mocy głosowania postano­
wiono przekazać kom syi do ponownego 
rozpatrzenis. Następnie przyjęto w rozmia­
rach, określonych przez kom isję, resztę po- 
zyoyi preliminarza.

Duma przechodzi do rozpatrzenia pre­
liminarza zarządu głównego poczt i te legra­
fów.

Referent Gołoloboic wskazuje, iż komi­
s ja  pozostawiła bez zmiany obliczenie roz­
chodów zwyczajnych w sumie 59,580/288 rb. 
t. j. o 3,889,260 rb. więcej, niż w roku u- 
biegłym. Rozchód na zwięicsze ie pensyi u 
rzędników pocztowych i telegraficznych 
zwiększył się o 19J" w porównaniu z 1908 r. 
Koinisya wyraża życzenie, aoy Dumie 
orzediożona została m taw a  pocztowo-te- 
legraficzna. Duma przyjmuje bez dyRkusyi 
życzenie komisyi i resztę pozycyi prelimina­
rza.

Następne posiedzenie się 23 lutego.

Berlin. — Trry stronnictwa liberalne 
zrzeszyły się w j e d n , stronnictwo ludowe
0 zabarwieniu postępowem. Nowoutworzo­
ną partyę reprezentuje w parlamencie n ie­
mieckim około 5 0  pogłów.

Wiedeń.—Przybyła tutaj królewska pa­
ra bułgarcka. Goście zachowują ścisło in- 
eognito.

Ateny.—Eskadra rosyjska udała się do 
Kronsztadu.

Pekin. — Zgodnie z planem stopniowe­
go wprowadzenia konsty tucyi, ministerstwo 
finansów poraź pierwszy przedłożyło tronowi 
sprawozdanie o dochoJach i rozchodach po­
szczególnych prow incji  za rok 1908. Obli­
czono dochody na sumę 235 milionów lan, 
a rozchodów na sumę 245 milionów lan. 
Mimsterstwo stwierdza opłakany stan finan­
sów, konstatuje niemożliwość dalszego zwię­
kszania podatków i proponuje poczynić o- 
szczęciności i zmniejszyć rozchody.

Berlin, — Gazety nazywają onegdajszy 
dzień „krwawą niedzielą" *i określają ilość 
uczestników demonstracyi na 150 tys. osób. 
W demonstracjach brali udział posłowie so­
cjalistyczni. Wynikło starcie pomiędzy po­
lic ją  i demonstrantami; wielu demonstran­
tów zostało zranionych. Demonstracje z 
powodu prawa wyborczego na prowincji 
miały przebieg spokojny.

Berlin.—Od niejakiego czasu prasa n ie ­
miecka, a także „Berliner Bórsen Z g." we 
wczorajszym artykule z pewnem rozdra­
żnieniem omawiają sprawy bałkańskie i s to­
jący z niemi w związku przyjazd m onar­
chów słowiańskich do Petersburga. „Frank­
furter Z'g." z tego powodu pisze: „W  W ie­
dniu i Budapeszcie od czasu kryzysu bał­
kańskiego robiono wszystko wbrew polityce 
pojednawczej, a teraz dziwią się i oburzają, 
że narody bałkańskie po dawnemu patrzą 
na Rosyę, jak na swą protektorkę. Czyż 
można zarzucać polityce rosyjskiej—zapytu­
je gazeta— że, wobec niezdarności i bercere- 
monialności austryackich działaczy państwo­
wych, Rosya występuje w roli obrońcy i w y­
bawczym? Bardzo być może, że wizyty mo­
narchów bałkańskich okrywają niezupełnie 
niewinne dążenia, ale cóż uczyniła polityka 
austryacka, aby stłumić te dążenia lub skie­
rować je  na bezpieczniejsze tory?"

Berlin- Pomimo zakazu policyi, wzbra­
niającego socyaPdemokratom tłumnej w y­
cieczki do parku treptowskiego, onegdaj 
przybyło tam około 6 tysięcy osób. Poiicye, 
otoczywszy park, zamlrnęła go dla publicz­
ności i z bronią w ręku rozproszyła tłumy. 
Doszło do nieznacznego starcia, wskutek 
czego aresztowano pewną liczbę osób. J e ­
dnocześnie w Tiergartenie zebrało się na 
w ec do trzydziestu tysięcy osób; wywieszo­
no czerwone sztandary, robotnicy śpiewali
1 wystąpili z mowam'. Dokonano licznych 
aresztowań. Około 8 godziny po południu 
dem onstracje  ustały. W tym  czasie cesarz 
Wilhelm wraz z małżonką udał się w auto- 
mob lu do Tiergartenu.

G IE Ł D Y  Z A G R A N IC Z N E .
—o:o—

Dnia 22-go lutego 1910 r.

Berlin. Wypłaty na Petersburg . . Ż16.55
K urs wekslowy na Petersburg na  d dni —
4*/j®/o pożyczka 1905 r. . . 100.30
4% renta państwowa 1S94 r. . —
Rosyj. bil. kredyt. 100 rn t .  . Z16 50 
Dyskonto prywatne . . . 33/»°/«

Usposobienie trwało, ku końcowi giełdy spokojne.
Paryż. Wypłaty na Petersbnrg:

Cena^najniższa . . . .  295.75 
Cona najwyższa . . . .  267.75
4 %  renta  państwowa 1894 r. . -------
4V//0 pożyczka 1909 r. . 99.50
5 %  pożyczka rnsyjsaa 1906 r. . 105.25 
Dyskooto spikojne . . . 2‘/u ' ,/,o

Usposobienie aiabe.
Londyn 5%' pozyczka rosyjska I9u6 r. . l04 ' / t

4'/jn/0 pożyczka rosyjska 1909 r. 981/4
Amjterdsm 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 9b7',

4%»/0 „ „  1909 r. PD/t
Wiedeń. 5°/0 „ ,. 1906 r. 102.95

G ie łd a  P e t e r s b u r s k a .

Woroneż. —Sąd odkręgowy z liczby -ił 
osób oskarżonych o należenie do partyi s.-r. 
skazał: 16 osób na ciężkie roboty od 2 lat 
do 15 lat, 12 osób na zesłanie, 16 osób u 
niewinniono

J^etersfturg — 22 lpfccgo wieczorem emir 
buebarski wyjechał do Moskwy.

t %  Państwowa ren ta  . ............................ 9 0 ' / ,
P/J/o  Listy zast. K  jowsk, B. Ziem. , , 88*1,
5°/0 pozycza prem. lo64  r ............................. 460
5%  „ „ 1866 r............................. s; 9
5*/o obi. prem. Szlach. f iansu  . . . . 336%
Akcye Petersbursk. Międzynar,  Kmuerc. 454

„ Petersb  Dyskont.-Pnżyczk. , . . -
„ Rosyjsk. dla H andlu  Zew. , . . 425
„ T-wa Odlewni Hali „Sormowo* . 1.30%
„ Brańsk. Relsk. F ab ............................. 117
„ Putiłowsk.................................................
„ Bakińsk. T-wa N aP ow .......................

1 2 1
335

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego , —
„ Naft. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 132
„ Petersb. P ryw at,  i Komm. . . . 61
„ 1-go T-wa Zegl. po Dnieprze . . —
„ 2-go —
,  „ H a r tm a u " ............................................. —

5%  pożyczka 1905 r ......................................... 102%
5 %  „ 1906 r ......................................... 102V,
5% świadectwa w ło śc iań sk ie ...................... 98
5°/o pożyczka 1908 r. . . . . . . . l02*/‘

4i/,°/, „ 1909 r ........................................ —

REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CŻERWJSU

Dzierżawa
sian., dową gnrzelaię, młyn. p»r. Fun- 
dnklejowska 19 m. 4, od 1 0 -1 2 ,  od 4 
J o G. * 15658

I I  o in  fn b  512 dziej- 8 wiorsl odI r i d j a l t / K  gubern. miasta z ładną 
sedyhą uo sprzedania. Szczegóły Mała- 
Włorl in)jpr«ka 42 m. 2. _______16638

Poszukuję KtWw
zyuat. Kówne, gub. wol, ul Topobws. 
Z. Rutkowska, 16855

DO s p r i s d a n i s  757 sążni kw. 26 
dtarymi budynkami przy ul. Złoto-

wMcicej Nr 4. Wiadomość u wuś< i- 
ciela p. D enj.  16648.

D y n  A n n  poszukuje posady w ma- 
. - 4 " . b d  jąfku (rolnik) samódziel. 

za i/ą i  20 lat, ostat. 17 la t ji d. mojąt. 
w Rosyi. Praktyczny, trz^zwy, sn- 
mieony. Poważne tekomeudacyn, |łas- 
kaaecfifpty: Orzeł I. Puszkarna J .  ouu- 
siński. 16650

Z n n u r n r i l l  wydzierżawienia 
p U W U U U  sprzedaje się młucsr- 

ma koniczynowa, prawie nowa, uarscot’a 
wiadomość poczta Zasław, wiuś bejzy- 
my. W  zarządzie un ją t .  16715

Pw r i s i e n n a  diplom. ac d. P ana
desire lecuns a i u dejeuuer jon di­

ner łbe.T. prat. litt. ( t e s i a j  Alnksnn 
drowska 31 i ł .  2. 16071

Z zaród m e j  obory folwark C e b r ó w  
do sprzedania

MŁODE BUHAJE
rasy czysio-szwajcarskioj po krowach 
i buhajach importowanych. Adres: 
poczta Stopnica Kiolcc. gub., Karolina 
Mayzel. '  16176

n i r O w S n i o  (f°  sprzedania ua do- 
U r . J t / j l l l B  go<in. w iru n L  duży 
dom murowany obo l*  n o w s g e  k o ś ­
c i o ł a  z cgrud-m owocowym, wodoc., 
kanaliz., wsjjelk. wygodami, wanny etc 
Bez pośredników. Z apy ta ł  Józcla, s t ró ­
ża przy nowym kościele. 16608

I e in to s y  spocyalista z wic!o’etnią 
™ prakt. peszukujo posady lub czasów, 
roboty przy urządz. 18śh. gospodarstw, 
taksacyi i ' t .  p. Przyjmie i iu j e  odpo­
wiednie zaięcie. Pocz.- Modwin kijów, 
gub., K. Ficowski. 16499

W i i  s z a w s t t a  praccw. WiKtoryi wyk 
sak. eleg. po 1J rb,, bluzki od 3 rb. 

sprzed, formy papier, podł. miary. Kre- 
szczal. 52 m. 17" 16627

Kucharz
z dobrymi świadectwami pcszuk. miej 
soa na wsi lub w mieście. Adres; 
Luck gub. wołyńska dom Dmochow­
skiego, Marcinkowskiemu. 16936

Rozkład jazdy pociągów.
(ZIMOWY)

N a  k a l .  P e ł u d . - Z a c h o d n i c h #
K u ryer  I i II kl. Odesa, Kiszynió* 

Elizawetgrad—odchodzi o godz 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m. 45 zrana.

Pocztowy 1, II i III Kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo Humań, Nuwosieli- 
ce -odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy I, I I  i III kl. Odesa, Nowo 
sielice, H umań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

Pospiesztnj i, II i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

M ieszany l i  i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zraea, przychodź1 
o g. 7 m. 35 w.

Toicarotcy pośp,
Brześć, Znamiei.ka 
m. 5:j w ., przych. o

K uryer  J 1 II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 iu. 10 w., przych, o g. 
11 m. 03 zrana.

, Pocztowy I, II i III kl. Mikołajów

IV kl. Odesa 
odchodzi > godz. 9 
g. 2 po pół.

Elizawetgrad, Znamienka, F as 'ów —o< 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o | 
7 m. 15 zrana.

Osoboiby I, II i m  Mikołajńt 
Elizawetgrad, Znamienka, F *  tdw—<H 
chodzi o g. io  m. 50 zrana, przychód 
0 R. 5 m. 59 po poł.

Osobowy J, U i IU kl. Berdyczót 
Radziwiłłów, W iedeń — odchodzi o i
7 m. 40 wieczorom, przychodzi o g. 1 
m. 46 zrana.

M ieszany  H j n i kl. Olszanic 
Biała-Crrkiew, Fastów—o ic h  0 g. 
m. 35 po p>.ł., p rzy h ed z l  o godzinie
ui. 33 /.lana.
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D z ia ł  H a n d lo w y
Humańsko Lipowieckiego T-wa Rolniczego

w  H U M A N IU

czasowo: Krjów Hotel ,.Univer$al" Xs 12.
PU1.ECA:

J f a s i o n a  IG

J t a w o z y  S z t u e z n e

J f a r z ą d z i a  R o l n i c z e .

Węgierska Śliwowica
i Rum S-t James

i m p o r t

w  W A R S Z A W IE
odznaczają się wytwornym smakiem i aromatem.
Oryginalne butelki są przez rząd zatwierdzono.

S p r z e d a ż  w s z ę d z ie .

Panie i Panny.
Podziękowania 

otrzymane prawie < t) 
wezystkijdi mnich kli­
entek, dają nu pra- 
Wu do prow.enm o 
Zupełne vi.uf.inio do 
mnie; ręczę za sku 
ratrioi Mimienne 
konywanic cbstalun- 
ków. Niech Hę k»/ 
dy przekuoa! ńad?ę 
zamówićipo, enie ta- 

-ryczn ■ j  NowosćTjjost itnfcgo sezonu. 
Eleirancka aismiutn* bluzka: góra, lun 
deioyk i mankiety ślicznie haftowam 
ied -mbiem. “krojona, umjo być uszyli 
na każdą f 'gnrę. Kolory: czarny, bordo, 
granatowy, ciemno-zielony', tabaczki 
vy — wysyłam za 5 rb 25 k. za zali

NACZYNIA EMALIOWANE
porcelanę, szkło, lampy i nszysWio przedmioty gospo­

darstwa doJii'i\vego p> Tiizkicb cenaWi poleca
IG 117 , i ;  E |B .  Z n e j e n s k i

g wyje : 
od lz. poczty.Kijów, Damski pl. Jtr 3. -f ri“aj='

Biuro techniczne I Budowy młynów

„ P O M O L “
Kljńww, P u ł z k i A ł k t  4 3 .

Adres dla t legr.-ndw: Kijów cpotnol*.

Kompletna budowa I przebudowa
automatycznych, póntifftmrftycznjch i prostych

miynów, tartaków, m a i l a m i  i k r o c h m a l n y c h  f a r b

Motory gnzogene.ratorowe, 
Dynanio-Muszyny LSSię,*' Windy,
Wszelkiego rodzaju m a s z y n y ,  aparaty i części składowe dla rnljnów i fn- 

bryk. Zestawienia projektów i planów. r 17015

j w Warszawie
Skład maszyn, narzędzi rolniczych i nasion.

Obstalimki V  l  * r  \  % l  *
16736 przyjmuje V  A  1 ]  O Y M  C

WACŁAW PIOTROWSKI, PoSZMlrtlffl j .
C e n n ik i  na ż ą d a n ie .

Egzyst. od 1892 r.

FOLSKA 
PAROWA 
FABRYKA ' Z loty  m e d a l .

Jv33fi805

Antoniego PaEczewskiego
Folera  farby olejne i pf>kn t. znane z wysekłbi debrerj.  O n n i ’-' na farby i przy- 
bery w zakr s e m a la^k im  wysyia o rn ts .  Adre-i fabryki i cłówneuo ekłedn 
K ijów , p la c  A le k s a n d r o w s k i ,  d c m  •>(. Br B. TELEFON Nr 2048.

Z łoty  m e d a l .

» » » •

D O M  H A N D L O W Y  
• • • •

1! I I
•»»

Kijów, K r e s z c z a t y K  Ns 25. Telefon 914
16732 poleca.

U I a m L i  j u t o w e  i l n i a n e  d o  c u k r u .  
I d O P K I  m ą k i  j z b o ż a  — =  _  —

f a b r y k i  „ H e r f t w i g  i P e j t a n ”  w  B o l d a r a a  p o d  R ygą

S z p a g a if B r e z e n ty ,  |
p łó t n o  e3a b l jo tn lc z e k .  j

T O W A R Z Y S T W O

Ż U K ,  M M I T B I E W  i S -k a
P 3 0 R E Z N A  17.

Podaje do wiadomości p.p. m cjscowy h i r r fnrejcewyck, że otrzyma­
no w wielkim wyborze nowoś :i sezonowe: jedwabie, wełniane sukienne 

i najro nn.tsze  law tłu iane  materyuły.
-  C e n y  n . z k i e  z powodu tani. go 1 .kalu.

PR A W D Z IW E  SZWEDZKU^

M o to r y  N a f t o w e

430 i torów w ru. hu. Najlepszo rofereneye. Xail;uisu 
siła dla młynów, fabryk etc. .Naftowe lu/omo .ile dla 

mł n arn. Wielka ekonomia w opale.

Inżynier Jan Brossm an-Żm erynka-Podole
w c-asie kontraktów: K ijó w ,  H otel K anc, róg Krcszciatyku i Fua- 
Uut.lejows iiei. Ha s k ł a d z i e i  .7, 20 i 3.» ?,!• o motory. Gwogcnert-

t ry saskiej f . b . j k 1 A*o\ T wa Ilille w Dreźnie. 17014

W  M A G A Z Y N I E  
Czesko-Rosyjskiej fabryki wyrobów tryko­

towych i pończoszniczych 10169

G. W. ANORLt W . - W a s y i k o w s k a  1 0 .

Sprzedaż resztek, pozosf. od sezonu ubiegłego, po cenach bardzo nizkich.
Towary zagraniczne: pończochy damskie, skarpetki, pończochy dziecinn-*, ko- 
'Znlki cieple, spódnice, szarfy, buciki d-iecinne, bluzki, kalesony, kapturki, 
s .ód'iir?ki al pasowe i l. p. ra  pół ceny. Dziecinne ciepłe nr.rarika O n y  stale

T o w a r z y s t w a  w y d a w n ic z o
we Ewo-iie, ZuDOruwicza 15. 

poleca do r ' i b y ' i i  
D rugie  w y d a n ie

|fa srebrnym
globie

165*6] .  TL Szuman
K ijó w ,  L ip k i  S a d o w a  5, te le fo n  2265.

kujc°' korzystnego kupna większego ma-
i o f l / i i  7 y I .ę k n ą rezydencją  na E k u in ie ,  Podoi u itih 
J d L I lU  'Wołyniu. Z a l ic z k a  d o  m il io n a  ru b li .

P o ś r e d n i c t w o  w y k lu c z o n e .  Oferty ty ko piśmienne

.8

czen. i bez jadalna.

Pic
I

4 ; LC

5 25

Bln.A» z czysto weln nis- 
teryi l>i cVoilc> z takim samym 
prześlicznym bafiem

biuzkn z czysto jedwab, ka- 
nausu, haftowana lub wyszyta 
a/nrem, uaturiek Prima

Bluzka kuiiausiwa N r 2 
z takim samym haftem

B iuz ta  z nsjoiodniejszeco 
■r.ateryału jedwabnego *Popell- 
iie* z grześlirznem wys'yciem 

Z Wedw. fiorentyny wyszyta 
bafiem lub ażurom; ttolen : czar­
ny, kremowy, reżowy, niebieski, 
ńw.sowy, tabaczkowy i in. D - 
łąezam bw eiąf tfe  fason ostat­
niego żurniiła.

Anglelaka spódnica wierzch­
nia z nac loganitizego, Dajinjd- 
njejszogo i praktycznego szewio- 
'u, robola wykończeniu i krój 
odlug najnowszych modeli, 

wysokim paskiem, kolory; czar- 
ny. granatowy, Ironzowy, taba­
czkowy, ciemno i jasno sza > 
nowomodnie nakrapiauy, wysy­
łam za

Spódnica z gładkiego szo 
wi_ tu fr irna wykończ, icdwah 
t śruą j gazik., z wysokim pas 
kiem

Sj^dnica z n a t  T. czysto 
weln. Gloria* ślicznie wykończ., 
z jedwab, paskiem

Spódnica alpagowa wy­
kon./.  gnzik.

Spódnica z jrdwaMst. rlps- 
gi, nie rZę^jąca snj Diczom od 
jedw ah. ina te r ,  wyzończ. błysz­
czącą taśmą, i rój SaPćzkowy 

Sgódnica z zagrań, niatcr. 
wełn. cWonera* z wysokim pós- 
»iem, wykończona libort? i g a ­
zik. z prz au w zakładki i z 
karczkiem, oitatnia nowość 

Spódnica z materyiłu  w pas­
ki «Covercoat* wyłończ.fi iber- 
ty, guz. karczk. z wysokim 
paskiem

Spódnica z zag,a'.icznego 
aksamitu, wykończona szero ą 
i dwabną teśmą ze zwycz. pas­
kiem

Toka ssma spóduii a  z g * r s , 
t. j. z wysok. pnsk. o rb. 1  kip.
50 droższa.

Wszystk o spódnice mogą 
bcć marne, g iaoa t we, tahacz- 
kowo i w in. kolor. Przy za­
mów. trzeba oznacz, obiętrść w 
biodrach, pasie i długość spód­
nicy.

Adres; T E f - i r m ia  «Maryn* W arsza­
wa, Pawia II <dd 20. 10561

RbJ k

8175

r 5C

I
■8 175

U i '

i . ; | -

i

1 1 50

I

[S ukna na k o sty u m y  Mę­
sk ie i D am skie 

od I m b . 75 kop.

D rap’u n a  paHa od 2 rub. 
5 0  knp.

W SKŁADZIE 
Stkna i Manufaktury

|  t l i ł a
za D um ą, obok T>irlina.

Ceny nadzwyczaj nizkie na 
czas kontraktów

na w szystkie Kołdry, Cbu- j 
Istk i, P ledy, jedw abne, weł­
niane i baw ełniane tow ary.

j  Szczególna uw aga zw ró-| 
eona na oddział sukna. 

16619

l  at r jk n  i ma­
gazyn stalowo- 
opancerzi nych
ogniotrwa- 

łyen kas '>rni(l Pr i \ ,  
rar,z 1909.

J. M ajew skiego. lV&acSl5l14,

Br. ZARĘBSCY
w  K ijow ie , K r e s z c z a t y k  2 2

Główna reprezentacya fabryk

U  i F. T y l
•Przyjmują

całkowite urządzenie i przebudowę młynów walcowych.
Anglia

168JO

Jerzego Żuławskiego.
Cena k. 5. w ozdobnej oprawie *.6.20 

Powieść iln-trowana * vTh srebrnym 
glebie* rores .ła  się w ilości 3RD0 egz 
»NTa srebrnym iłb.bir* tworzy jedną ca- 
i ść ze > £ w y cięzcq <  P-goz autora.

Tryw a 'ue  zamów iouia załrtwi»T-wo 
/.i pnł.nniem pocztowom. ' luearzystwc 
poleca nony ilustrowany Laialeg craiis 
i f or k‘>. 169S7

ocliron. do twarzy I dla cery chropow 
przeciw prysz-z, I prze iw  śwjądowi. 
s ą c ro m  i wszelk. |  ozieblin. i wsze k 
laka/.enioin cery, » naczerwienieniom.

Odświeża, wybiela i udclikatnia.
Nader ważne dla Panów i dla Pań: 

Gł. skład apteka Zamenrofa, Warezawa
14401

Ssmodzieh. administracyi
większym r, ■'jąiticm poszukuje rcPdy
■ ziowiek i':,>;»iyczoie i praktyczni* 
wjy j(» ta’.c.)iiy: jiuiiada dsra dy, l uny n a ­
m ow ę uniweisyteJów zegrauicznycb i 
L> lat praktyki, w tein 5 Jat ssmodziel- 
negi zarządu większemi dubrumi i pro- 
wm),.an,a h itcsów . La.-kawe zgłosze-
■ ia . w m ó  proJłrę: Mala Włodzimier­
ska 15 iii. 5. 6 . ]•’. 16S4ł

N i p m V - * '  i n c l Kr-e-u, dobry akcent 
i i l C l l ł n u  z szyciem, n ’f:d. przy­
była pi.szuk. p'.“r.iiy do ‘n r .  d ieci. 
L ąskane  o!<- ly kia M. A. poste rest. 
Lciijjw gir  . kij i •. 10Ś54

Nauczycie ' j a  • zaiir , 
_ -i?, i oi., f.-au ,

dosk. i ietu. teo r .  p..-..?. i ’..:b do to­
warzystwa. Pud'.' nie a j.-; e.: , 2 —3.

16 “55
16857 Okazyjnie
n - t r c h i r i i > t  do s. rz tdan ia  c^łe u- 
iDi ulowanio mieszkania pruskiego o 10 
pokojacb, t.brazy star 'zytn^, porctl .n* 
i t. d. Ogladłć można od g. 10  rano 
ło g. 8 wieczorem- Kresutzatyk M  6 
m. 3, drugie piętro, wejście frontowe.

P.diwsz. Biuro Naucz/cielskio

SAMOCHODY =
Dynamo- Bayard Clśmont, Diatto-Torlno 

maszyny Renault-Freres i Bianchi,
H n  II I D  |  I I  Mj Warszaw*, Plac św. AicUsandra 8, 

l U L L U L U ! V p  d zas kontraktów Kijów, Bankowa-J.
PrzedcD-

wlclel

Polscu nauczycieli, nauczycielki, bo­
ny i cudzoziemki. S p r o w a d z a  
F r a n c u z k i  z  w ł a s n e g o  b iu ra  
w  P a r y ż u  i A n g ie lk i  z  Lon  
tiynu. Warszawa, W ło d z im ie r ­
s k a  19. 1677G

S.nrnedają si;

Mr. 7. KRESZCZATYK Nr. 7.

OKAZYJNIE
za V, ccnv nominal­
nej wartości różne 

■jmeblowańi i: salonów, jadalni, gabine­
tów, buclu-tów sypialni. b 'ur i innych, 
rożnych stylów i materya- 
łów, starozjtne, współcze­
sne, wykwintne i zwykło 
Lustra, łóżka, pertyery, konsol", kaude- 
fabry, zegary, instrumenty muzyźzbe, 
tnstia,bronzy, i.orroldita, kryształy, S'e 
bro. złoto, brylanty, obrazy, grawiury, 
perty, wazy. "śtatne i dużo innych sta- 
roży nych i ws.nółczesn. rzec-y luksuso­

wych i urządzenia domowego
3/SŚr z a  b e z c e n  1 K I

SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
B p i c  -  a  -  B r a ć

'iir i iiuiYcn,

jfóbie

Aparaty ii odkumnia

ręczne i / “nrmocą 
elektryczności, nie­
zbędne do oczyszcza 
nia kurzu w mie.-z 
kamach in gazy- 
narb, drakamiach, 
a tein bardziej dyw a­
nów i miękich mebli.

t

„Siarina i Rosltosz“
Kr. 7 K r o s z o z a ty k  Nr. 7

wejs ie frontowe 
Tamże ku ujff się wvżcj oznaczuiie rze­
czy oraz kjAty lombardowe. Zamiej- 
scowjm opakoy a .ie bezpłatnie. Erosi­

my obejrzeć magazjn, 165841

i
i

lHagazyn $r. Jrakc.

JAROSŁAWSKIE i K0STR0MSK1E
P łótn a

Ci. S H C I O W A
KRF.SZCZA7 YK Nr »4.

Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maile płótna, bieliznę stołową, poń­
czochy, skarpetk.,  prześcieradła, go­
tową bieliznę męską, [towary Baweł 
Tik do materaców i u ic le  in. przedm 
Ceny zawsze stało i nizs/e od wszyst­
kich w Kijowie, o czeta proszę się 
osobiście przekonać. 13450 18

PrzytiM dla położnic
akuszerek E. L ip o w sk ie j  i R. D a - -
'■ynskioj pod dozorom lekarza sp>- 
cyalisty ul. Pu-zk ń* a  10 m. 3 lei* f. 
>6—32 Przyjmuje iho 'ych o kazd j 
porze pc cenach umiarkow.Ly h.

16860

TECHNIK
poszukuj- posady z* rządzające go ta r ta ­
ków, fałj-ykl łuczyw zspałkowycb, eks- 
ploaiacyi lasów, urządzeni* namów- 
szych kc n A-ukcyi tartaków, fu niemych 
fabryk łuczyw zapałkowych, 16 lotnia 
pra.iykii , i ueznany zl- stosunkami prze­
mysłowo handl- wymi w kraju i zagra­
ni ą. Info-ma.-yi udzieli Akcyjne Towa­
rzystwo Vi’ lwerth i Dcdiua, Kjsów, 
KrH.szcz>tyk 31. 36SG1

P n G 7 n I r i i i r r  Posady rachmistrza i  u j s Z iU K u j e  lnh lQDeg0 bluro.
wego za,j-ci*, pracował w mają<ku Lr. 
K»rola tirzozewskiego, hr. B ranicki 'g  >, 
inam świade utu i rekom-ndacye. Gn- 
g iewsk* 4 m. 17 dla L. K. 16b80

! A utom obil
5-c.io osobowy tanio sprzedaje się. Ka- 
r-wajowska 4-1 m. 1. 16912

Kornela Makuszyńskiego
nowa k hażka p. t.

„ W  K A L E J D O S K O P I E "
nkazrła s ę  n> klad. l’ow. Wydawniczego. 

Su .in [347. — Cena 2 rubin. 
Okładkę rysował Si. Dębicki, 

świetno ?zkio«‘i uwag' na temat ku l­
tury Zachodu Listy z Paryża i essai 
kry yezno. „W kalejdoskopie11 postawiła 
opinia czytc u ków przyg dnycb w j d- 
m m  rzędzie z n a j '  seaniai zemi dzieła­
mi tego i dzaju. W  literaiurzc p='l>kiej 
sa one j-dyue obok szkiców Sienkiewi­
czowskich. Lekki i burwny su )  ant - 
ra cR/.ei-zy wesołych*, d prowadzony 
„W kalejdoskopie’ do mistrzowski j  cy- 
zcUtury, nad je je j wyraz niesłychanie 

pociugit;ący 
Do nabycia: w Tow. Wydawnicoem, 

Lwów, Zimorowii za 15 i wo wszys'kich 
księgarniach. Zamawiający wp o t w 
T-wie nie ponoszą kosztów przesyci.  
Tow. pi leca nowy’ iluiiio-rany kata 'og 
gratis i lranko. 10993

Nauczycielka
z dobrą znajem. języków fr. niern m u -  
jcylci, przedm. giinnaz poszukuje posa­
dy na prowin-yę do dzieci sia 'szych. 
Wynagr. 40 rb. Poczta okaziciel, kwito 
Nr. 8611. 17104

Dzńś Bliny
w Kestauracyi f, K. Saka

u l .  P r o m n a  17.
Wszystk e potrawy prryg t łw n ja  się 
wyłącznie tvlko na świezem niaślo.

C e n y  n iz k ie .  17i.TS
P o  r a z  l - s c y

w p r o s i  z  Arabii
pr/jwieziouo

konie czysiej krwi arabskiej.
^ ■ 4  ofęiery, I k l a c z  ^ mi

ul. Mitrofanowska 10 . 17o08

p n | L «  po-z"kuje lekc.ri na wyjazd, 
* I*II* z* zna fran., niom. teor. i p*ak 
nocząlki muz. Alozyr, miński ,i gub. 
Alma Dobrowolska," Pon\s.<a ul ca

16997

Nauczycielka
wij ś, lub iu za m łą i

zna jęz mir.,  
pr-si o m s. na 

uh tu za m łą p rn  yr.  PuC/U 
Kriszcy. prste-restantc, Marie-. 16994

V7agon1 grochu
ne*'^pu go. lychEku zm ip P g n łY o lg e r  
SiOiz. d u j .1 s ę. l lo t '‘l FiancyaŁ u szwajcara

i 6991

W I N D Y
osobowe i ciężarowe 

Najnowszej konstrukcy1, aatomalycznic 
uproszczonej 

e y»t**n;iir g j * i k o w e q o  
O ś w ie t lo d le  e l e k t r y c z n o  
P l zoli a z y w a n i*  o n e r g i l  

W e n ty la c y a
S y g n a l i z a c y a  

B iu ro  T e c h n ic z n o
inżymiara

Do sprzed- rezydencja
w K rć 'est* ie .  Dorn murowany pię 
trnwy 12  p.'k''i, (if-ryna, zabudowa 
n a gospodarskie, piękny park i o 
gród owocowy, wody, ziemia orna 
i łąka, ogólna wielkość 39 mórg 
nowopoIsKoh. 5 wiorst s^osą od 
Kutna, bl.zszo mformacye: Warśza- 
*>, Trębacka 5 m. 4. " 16430

Nauczycielką
konw. franc poszukuje posady na wy 
j j.zd. Warszawa, ul. Zieina 42 m. 2 1 .

16930

Kamerdyner, K /  g-
-'ady od d. 15 inarra u a wyjazd. R(w- 
ne ’gu‘ . wołyńskiej d -m  Kościelny dla 
M. S. P. 30941

K u c h a r z
erzyjezdcy p s-UłU.e p s i d y u a w j j . - d  
ma świadectwa i reko.aeuditcye. Zgi- 
dza się ną skromne wydh* r .d  min. 
fuszkińska 12. m. 23 dla  F. F. 16SMi

;a unia
dan>*kieao, męskiego i dziecinnego 
Wyko. uje elegancko, praktycznie i 
iu(c:io. Otsiaiauki na czas. Przy.mu- 
je w s.elką renara 'yę .  Adres: W. Wło- 
d zm iersha  33. Htł. K ą k o l e w s k i .  
________________________________16934

( I Tl 1 Iż" iulęilgeul. wszeeb-
A F g l U U l l l j L  st.onne wyis.tal-
cony w zawodzie, zdolny pomo'og, zna 
p-zczel. i rlimiel szuka posady na Po­
dolu lub W .łyn iu . Zg oszenia przyj- 
inu e Admin. łD z lc n ik a *  dlaOgrodnik*.

16944

Ogrodnik
po* z u i u je nisaly . prakiykował w Kró- 
le - tm o  od 5" u lat, obznajmiony z 
nichc iwomi wsrunkóuli, posiada ś* ia-  

dectwa, kat -!ik. a lody. żonaty, w wie­
ku lat 29 Czar :y \)*irów gub. podol­
skie’, Józef :\zr Tiw-jii. 16828

Mająttyk przy kolei
na Wołyniu od>ep.ro»any 1000 dz. do 
sprzudania. Blizszn s;c egóły: Sławuta, 
akrzyn. i-oszi. ó r  30. Bez pośredniiów. 
 _________________16918

Poszukuj*
ki, k .w s ir ra .  l lo te l  Ermitaż N r  1 od 
12 do 1 g. dz. 16920

r i n p n d p t i r  -: A i Aj. .« wsżyslkió-.
U I J I  J U S j i f t  f. j  gałęziami fgri.dn. 
map dóbr ś v d. 73 2,) 1. pisz. posady 
Stepanowska Ni 33 ;u. 15, ogrodn;k->wi.

168;6
Pa ą oczy

Psich i
gotowe oii: -zlti 16339

Puch edredonowy 
Joz. llichter K;;sfSz

HAFTY
n"jlepsze tylkv w pracowni

1. Flodorowa. dwórzu). Haftowa­
nie sukien, ubruń zwierzchnich, mebli 
i po;tyer.  Plisowanie, gi frowan e i 
dokatyzowanie sukna, ićammjscowym 
nbstulunki wykonują się według żur- 
nali. 16462

Kijów, Muzykalny zaułek Nr I 
t e i e f .  1403. 16903

Buduję młyny mdne I parowe
najnuwszei koist.rukcyi oraz własn. wy- 
11 lazku tu bitiv wodne opatootnw. zu 
Nr. 4H8Ż, częśc. dn  wmatio, kió e zu- 
ytk wilią n 4i)—4 % nini«j wc.dy od 

kół wodnycli i kisziują birdzo tanio. 
W yfabam  p>rDki i n iss .y iy  do rohie 
n’a rozmaitych krup oraz mas-yny do j 
ę-ysfec ariia ziir.ża. "Mam do no purzą- 

dzouia czterech zdolnych techników.

A- Dolatowski i C wio
Zasław , g u j wolyóska.

Pode^Ls konirahtów ul. Bezakowska 
t l - te l  »l run e* Nr 14. 16814

w

O r g a n iz a c y a  kontroli i rachunko­
wości no irym s y s t e m e m  uprosz­
czonym. R e w i i z y a  i stałe prowadze­
nie rachunków w mieście i nt prowin­
cji . S p o r z ą d z a c i e  rachunków rocz­
nych i bilansów. E k s p e r ty z a  bu- _ 
chalteryina. Pizopisyivanie na mssej- , '  
naoh. Chlubne odezwa y. P ie r w  \ 
s z o r z ę d n e  r n fo r o n e y e .  Prog sm 
szczogółuwj nu żądanie odwrotną poo-tą

14418

MAGAZYN BRONI

A. F Kamińskiego
Pr-reznii 2

Bc'ń  angiilskicb, bel 
gijsKicu i ro-yjskiil 
fabryk. R e w o lw e r y  
przybory myśliwskie i 
dla rybołówstwa.

16670

iTicid nie ikń  si;!
Za 2 rh. 75 kop.

wysyła się poczta t a  znlEzką. bez 
zadat tu ,  cały odcinea angii-ls kortu 
»Bpstonc 4'/« arsz. na c>łv Kostyum 
męski. Nie bacząc na tani ść, kort 
łBostonc—jest m ate r ta ł .  wtłnian. i 
p is iada  wielkie zaloty riajlepsz. 
maierj., bardzo mu ny, praktyczny i 
elegan . we wszys k."»o'or. ż e lo i t .  
deseniami. Przesyłka — 55 kop. 
(na S y b d y ę  85 k-p  ) Przy zama­
wianiu 3 ch lub więcej od. iukó.v 
przesyłka ua nas< raclmnek. Adres: 
Lódz, Fabryk. M. Bern<zu/n. D. K.

Poszukuję

zarządu majątkiem
ziemskim, rofereneye ustne polecenia 
z posad, obejmowanych w msjątkach 
poważnych ria PedS ii  przed>;awię na 
żądanie. Gbccnie p: zostawiłem posadę 
z | 0 *odu ksiupletnej reorgan-zacyi w 
majstkach. Wiadomość: R  dak. „Dzien- 
nika Kijów kirgo“. 10950
hoirzniiiiy m i o d y  c z ł o w i e k  uo Za­
jęcia bmroweg '.  Pocz. Kro ,cz. Peste 
restante . Okaz kw. Nr 16945. 10945

R n l f t i l f  w Wi*>̂ u ,at 35. który 
l i  11IV zarządzał jsamedziel. pr e< 

at lO’ trzema f 1 Warkami i prowadził 
' gosundar»(wii podług nowoczesnych sy -  
: n aga ii. pos/utuje  odpowiedniej posady. 
.Łaskawe * lVr’y proszę sił-*d-ć: Kresz 
czatyk N r 37. Maga-yu p. W. Iwanow­
skiego.

! Przytułek dla położnic
akuszerki 15577

,M. J. Dmitrtjewej-Llnczewskiej
pdd nadzorem lekarza-specyalisty. Przyj­
muje sekret położnice w każdym cza­
sie. Maryjsko-Błagowieszczeńska M 44

Skład n f e a  kwiatów
Puazkln& ka Nr 3

Tanio! roże od v0 kop., gwoździki od 
5 kop., bukiety od 1 rb., but mierki od 
20 kop. 15545

I o l ł ł n i b l f t )  imeligeutaa, młoda, z 
L C n  ,UI n a  dwuletnią praktyka po­
szukuje irktury lub do towarzy-1 w». 
Łaskawe <feity proszę nadsyłać do 
administracyi *Dz. Kij.* L - k t o ł a  B.

17008

Sprzedaje się d̂ !ufoJ y
E k s p r e s  s, f a b r .  k n a g ę ,  prawie 
nnwy, ve wszyst pn.yrrąd. za pół ceny. 
Ma-. Blsgcw. Nr 91 m. 6. 16951

2 K ostyu m y z a  5 ru . 25  k.
Ct lem rozpowszechuiema wysyłamy za­
miast 12 rubli za 5 rb. 25 następujące 
2 kupony na kostyumy: 1) 4 1/, arsz. 
na kompb tny męs"‘ i kostyura fran us- 
kiego trykotu, nadzwyczaj trwałego, 
praktycznego w modne desen e, maie- 
ryi wełuianej. 2) 8 a^sz. m.Ueryi >Au- 
glejc na kompb tną damską su nię. 
bardzo mocWej, pięknej wełnian-j ma^ 
teryi. Takie s-me kup my w lepsz\m 
gatunku wysyłamy zr 5 rb. 75 kóp. 
Przesyłka 55 kop. Przy zamówień u 
2 I łb  wię- et, par kui»i*Crp\v przes, łk : 
na nasz rachunek. Wysyłamv | ia 
za zaliczeniom bez zau^.ku i z p r ę ’ 
cz niem. Jeżeli się nie podoba przyj­
mujemy z powrotom. Tiadau a prułimy 
adresować; Łódź d fabryki T - w a  
.kuhoc. " 16_'i.9

C t . ,8  fil 1 111 k. znaj frnnc. i mcm. 
OILTu• d- s 7. korepti.  Mi1 olsko-Bota- 
niczna 11 m. 1. ] t,9 2

I Z a 2 ru b . M a r y n a r k a .
: Za taką n obywale nizką c n ę  wysył-m 
: gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
praktyczną . ładną, mogącą się nosić 
w każdym sezonie roku. Rćwuu.ż wy­
syłam gotowe spodn.e uszyto, z trwałej 
moduej matoryi tylko za  9 rb. Prze- 
syika marynarki albo spodni 35 kop. 
E*rzy zamówieniu 3-cb ,ub więcej przed­
miotów przesyłka na mój rachunek. 
Wysyłam za zal.czen e n ,  pocztą bez 
zadatku z gw arancją .  Jeżeli się" nie 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamó­
wienia proszę adresować: fabryk. Z. G. 
Rosentbal. Łódź Nr 2 :6. 16225

Tć i m Sa  “C® os' w .ieJnJm
J l U n i P  wslku w d iskouałejglobie, 

™ i  bl;zko k ' , - i, z ł dntin  d - 
rnein bez n<><rraii. ź^yt mierz, itu Iw a r­
na 26. 11 . 1 1 . * ](j<J 5

le śn icz y -Praktyk (10 1. prak.) 
mł.dy, energiczny, 
grontnwnie otezo*- 

ny z gospodami ■* em leśr cm L my­
śli wsi .cm, zsraz poszukuje m e.isca 
Pozostaw, o-t^t* w wększych m*iątk. 
na Podolu. E . sk. rfr-rty nadsyłać: H - - 
tel Mir. a.łow-kif go klasztoru gir. I 
Nr. 41. Sawicki. 171 03

I a ć n i l r  spt-tjalista p szuku.e po- 
L b O I i l n  sa ly, na żądanie meże 
złożyć kć.ucyę. Michałowska ul. J4  15 
m. 1. 10774

, do sprzed. Pircg.iwska 5 m. I. 16817

tó O R S E T Y
! got., na obsTal., przeróbki i pr?n :e. 
[ M -m e D i n a .  Prorezna 2 m »0, w
ipodw óhu . 168 i li    _______ ______I

T T .* ? , ,* *  wyż. kłusy realnej poszu- 
11 l - e  h-kcyi, wymagana 

skromrie. NY.-I u d w a m  33 m. l l  S. P.
  _  _ li "■) i

i Nadieśny akademik,

i

Franęalsc clierche
pi c - ii la c a ’ p g ie .  H i i cBoiazaja 
fciewn maja* Nr. 32. Ud iO 2-ej. l 'O lii

ślązak, ka t’.' k, n ljn  
kiemi g".lę*ia .,i h-ś- 
parowym Tarć" 
mierniciwcu, i in 1. 
pow.ed. p- s .fiy: t i’ 
brych śwóadoi uv. c 
dłl (cli II*Cj prncy V. 
Królestwa Polsku o 
i fot-igrafia zio ouc

"uiony ze wszyst- 
t v* i Jow ottwa, 

ryńiJewstw em, 
: szaEuje pd-

: e; n» d -
" 1, iii udaiy&ch 

h u.a atśa- h 
;■ ■ |i e ś*iiidociw 
Re.Relyi. 10699
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SKŁADY
W K IJ O W IE .

ul. In s ly t u n k a  Ni’ . 4.
- ul. B c z a k o w s k a  N r .  30.

16752

IO L E C A :

Filia Kijowska: Kreszczatyk 12. Telefon 1215.
POLECA:

F a ^ b y  olejno, cmiliowc i furkę.

L a k ie r y  olejne i spirytusowe.

P o k o s ty .
P r z e t w o r y  c h e m ic z n e .

U p r z y w i le j o w a n e  f a r b y  p o k o s t y  i la k ie r y  m e t a l i z o w a n e  wyra­
biane w y ł ą c z n i e  w fabryka-, h T -w a . Cenniki na żądanie.

Eleganckie! T r w a ł e!

O B  U W

Towarzystwa

PRAW DZIW E TYLKO Z TAKA M A SK Ą

a rów nież K R E J 3 i  M P R E T U R Ę
Dosiadają raisffi pnmizsini naeazyny.
SPRZED AZTOTOWĄ

W Y K O N O JE
Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych

pod firmą „TREUBOLKiK". urn

Towarzystwo Akcyjne lb? >o

© I  f i .  D o l i ń s k i

W  Kijow ie, Kreszczatyk 22 w podwórza. ODDZIAŁY: wo1.” !*

EKSTYRPA70RY, KUL- 
TYWATORY SPRĘŻY­
NOWE, KULTEKSTYR- 
PATORY „Ataman“ , 
BRONY stalowe syst. 
R. LEARA, BRONY 
FRANCUSKIE, UGNIA- 

TACZE syst. C Z M B E LLA , ZRZYNACZE DO PARU.
W s z y s t k ie  te  n a r z ę d z i a  z r o b i o n e  m o c n o  z  n a j le p s z e g o  m a i e r y a -  

lu  i z a s t o s o w a n e  do w a r u n k ó w  g o s p o d a r s t w a  n a s z e g o  k r a j u .

Preparowanŷ  
w Instytucie 

^Pasteura wPzryżu] 
wytępia 

radykalnie
[Szczury i Myszy,
[Opisy gratis i frarco 
iwysyla R.CstrowsKi i 

Sienna 14̂
kTei:63-68.

P a row e g a rn itu ry  m łocarntane
znanej fabryki a n g e l  kioj

MARSHALL SYNOWIE i S-ka
z:,opatrzone w ostatnie udoskonalenia i odznaczające się wydajnością. doskonałym ołzyszczar.ica; z itrna

i trwałą  konstrukćyą.

B E Z  W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A
zaopal-zom: w podnwaeze automaty znn i o!e.vatory bokowe.

Pr/.łrządy do kłosów odbitych.
Przyrządy pneumatyczne d i  plew posiad. 30 stófi długości.
Oliwiarki pierścieniowe do naoliwiania wszelkich panewek.
Przyrządy do trzykrotnego czyszczen ia  ziarna etc.

LokomoisiSe »  S a m o c L o d y .
P  1*0CU »u t°niatyczne, kombinowane d o  s ło m y ,  udoskonalone, zabieraj, i prasuj. wvcbodz. z pod rułoearni 
I I a o y  słomę i zgouiny i dają możność kompl. t, wykorzyst. tnkow. przy zuaczn. oszczędn. ioszczędn, robolu, i wydatków.

O r y g i n b l n e  a m e r y k a ń s k i e

tCo^nmbia* «Osborne> 5 st. szer. po ib. 
<Champion» tChampion* n r> n

I  8 7 P ł x l  4Columbii'.* i-O borne* 6 st. sz r. po rb 280 
170 1  J r ł J lM Ł U n u  tCbampiou* <Cl.ampion» „ „ „ 33,1

V w .

O r y g i n a l n e  a n g ie ls k ie  f a b r y k i  Nl s s e y - H a r r i s
Ż N IW IA R K I  5 stóp szerokości po rb. 180 R B O n  W 1Ą ZA Ł K I 6 stóp szerokości po rb. 330

TRĘDOWATA
G ło śn a  p o w in ą ć  z życii a- 
rystukr.ic*! pr-ez H e le n ą  M ni­
s z e k  Cen i za 2 tomy 2 rb 
50 kop., z p peśy iką  3 rb (ca zi- 

hozzą  o 10 kgp. d r oŁ.yi).

Te. ż ■ autorki wyjdzie w a a n  u 
CZ'ść druga - l’rt d .watej* p. t. 

O r t i y u a t  N lic l io r o w s k t .
Nakład L Idzikowskiego w Kijowie^

ico< 0

Znakomito pod względom konstrukcyi i trwałości

Lokomobiie i młocarnie
Lokomobilc-Samochody  

Młockrnis koniczynowe, wiaI,,% S ki d0
W ie d e ń sk ie j  fa b r y k i 1668(5

K ullyw aW y spręĄ n .we i pługi A. V e n t z k ie g o  w Grudziądzu, SIE'#211X1 uniwersalne i kornb." owane d» 
znóz. a j iw nik i burakowe E r y u m f t  i kombinowano >Matadorc. PULWERYZATORY KONNE najnow. systemu.

e c a ją £ .  Z d r o j e w s k i  i, 3 j .  G r a b o w s k i K ii4 W i * - • » * < > « -t y k  2 5 . T e l .  9 2 4 .

3
Siz

'"óSśSfe,

16730

**Hfs s k*

W y łą c z n a  R e p r e z e n t a c y a

P Ł U G Ó W .
Jana Zaw adzkiego

D O M  H A N D L O W Y

Józef Orłowski
Kartofle nasienne 16890

P o c z t a  i t e l e g r a f :  B f lo h y ló w -P o d o ls k i

Podczas kontraktów „Grand Hotel“ JYs 54.i

Didaje się
wyłączna

sprzedaż
znajduiącyh się poza koukiironcyą 
nrzedunotów użytku coJ/.iuniipg i. 
Precz rozpowszechnianie zrgranną, 
zosUIt osiągnięć* świetno rezultaty. 
T h e  W ? slia l l  M a n u fa c tu r in g  
Co. W a r s z a w a ,  Ż ó r a w ia  2 2 .

16625

i i ioiyiier WaM
Kijów. Kreszczatyk N» 2b. Telefon S14.

w  W  © W W ’”

•»»

I
»
I
i
I

. P i e r w s z o r z ę d n a  i a r b i a r n i a  f r a n c u s k a

G. Zajcew aspecjalne pa- 
•owe oczysz­
czanie ubiań

Kijó'*' Prorszna /
w d T ow arzy s tw  

Rosya. 161'

Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k r z y i e n a  n o  : i « y s t a i w i e  w  W i e d n i u
tb s t . a l r m k i  4 p i ? s i f l i e  w y k  w  p r z e c i ą g u  5 g .  ”f t * 5 e f o n  1 8 6 3

Przyjmują sią do czyszczenia ubrania:
odwntulo. wiiimnuc, pluszov.e, atłasowe i t. Q. F iranki,  portyery, suknie b-flj 
■to, szyni ie, kitlo, marynarki, peninary kolorowo i inne. Frzyjm. d o  p r a  
n l a j  bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według metody zagranicznej

>
O

Ó)
t. 
0  I »■ 
«  
Ł
W
O
sr*trt

Kfebywała okazya!
A p a r a t  do  b ie le n ia ,  d e i y . i f e k c y i  i t ę p ie n ia  r o b a -

c t w a j n a  d r z e w a c h

„W iarus“
z wiad ein na kołach kosztuje obecnie

Rb. 39,
z  o p a k o w a n ie m  i p r z e w o z e m  
d o  w s z y s t k i c h  s t a c y i  k o l e j o ­

w ych .

/ A b S l Y C A a  M .  R E D E L ,  s o s n o w i e c
(o piot: kowskicj guberni1).

CenrttDi. i p r o s p e k t y  g r a t i s
1G5J2

10
N**
On-
*<
P
T

3
A
a
s

NA KONTRAKTACH
n 'g d z ie  n ie  n a b ę d z i e c i e  t a k  t a a lo  materyi jedwabuych 
i czcsuc/.y ws/Tstki--li odceui i barw, juk w magazynier'kdukuskim

E .  F .  S Z U A K ^ S Z W I L I .
W d o m u  k o n tr a k to w y m  na 2 - im  p ię t r z e

123 pierwszym pokojem po prawej stronią M?23 -241 
s p rze d a je ;23: 21

b a t “ryp j^ d ła b n o  . . . . od 15 kop. arsz. i droiei
9 ;edw ał ne tbusik i d j n i s a  . . „ 2> k"P, za sit. i dr, v t
-  c a r l ,e -n e z ...........................................................   50 „
S  *r.rfy . . . .  „ 25

szeroki szeleszczący kanaus kaukaski bardzo trwały. 16818

>- clc
wT
ocr

Majątek ziemski
130 dz. w gub. kijów skiej, radomjśisk. pow, s p r z e d a j ę .  
Może nabyć p o ia k .  Oferly do Ram. hot. „(‘alriifelh-yale* (na 

Busurab e w Kijowie) pod lit. A . Ł .  16509

s
f f

D O M  H A N D L O W Y  
• • • • m

16731
Kijów, Kreszczatyk tfs 25. Telefon 9!4

poleca

N arzędzia  Rolnicze
ę  S z w e d z k i o j  Fabryki „ f i n d .  F i s c h e r "  w Stockholmie.

K o s ia r k i ,  s ie w n ik i ,  g r a b i e  k o n n e ,  
k u lty w ra to ry ,  e k s t r y p a t o r y ,  b r o n y  
s p r ę ż y n o w e  i t. p. ■—

Chądzyński i S-ka. Fabryka Wag.
Lulcrańska 5. TV'l(.fl| Kr 736. 16S32

p loes nową puG rtiw ^ną  sa g u  >IDEAŁ< dla szybkiego i dokładnego ważenia 
buraków na polu. oraz ws/.oUid wagi cd ua-jniiic^sz^.b do i.ajwiększycb.

Geny na wszysł. Iow. niższo niż na urszyst. wyprzedaż.
w sukiennym i iiławatuym magazynie

IV. SUMIEC, N. LUSIN i S-ka1
Kreszczatyk, d S z la b ty  Nr 16 — 2. 16360

! •Naw ozy sztuczne:
S u p e r f a s f a t ,  t o m a s ć w k a ,  s a le t r a  
c h i l i js k a  k a in i t  i t. p. !■■■>-'"  .....  1

8883

Nasiona

PIWO -  PORTER
DROZDOWSKIE

Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie  I

Skład główny na Kijów «Câ . l5 S e i ! ? T f
16585

30 B u r a k i  p a s t e w n e  p r o d u k c j i  kmjowcj i oryginalno zagran.cznc. 
K o n ic z y n a .  Lucern*. Tymotk-u EsjKircet1,. ^
G roch  c ie lo n y  ry ch lik .  Grncu t ict irya. Bobik.
K oń sk i zą b .  Kukurydza. Wyka i inno.

L- Zdrojewski : K. Grabowski.
Kijów, K r e s z c z a t y k  25 . 16653

Amerykański magazyn broni
B .  jL» W I M ^ E H A  coS ^ '4 . .
F..iŁji b e l  rnys iwską pięrvw.zoizędnyoli, ;a-i'a!iic/..'>y-,,i łab iy : ,  wi<*!k' wyl ór  
na nowszych sy-łomów, ro*oiworow i pi-tcloinw w^zo aKi< h ]i /yhorów my-liw- 
sklcb i dla  ryoołÓAStwa. Ceny p r z y s t ę p n e .  Przy magazynie własna p a- 
cownia. 16i9G

Drukarnia Boiska w liijowie, ulica W.-Was^lc/^aOWska (1‘rorezua 9) róg Puszkidskiej.


